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ATENY. 21 strzałów armat- 
nich obwieściło wczoraj stoli- 
cy Grecji o godz. 17-e; przyby- 
eie specjalnego białego pocią- 
gu, wiozącego narzeczoną księ- 
cią nasiępcy tronu i jej rodzi- 
„ców i świtę, 

Na peronie oczckiwał kró! 
Jerzy, członkowie rodziny kró- 
lewckiej, arcybiskup — głowa 
kościoła, premier Metaxas na 
czele członków rządu, korpus 
dypiomatyczny, przedstawicie- 
le władz cywilnych i wojsko- 
wych. 

Peron, jak i cały dworzec. 
były baga!o udekorowane kwia 
lami, zielenią i barwami nars- 
dowymi. 

Z uśmiechem na ustach wy- 
siadła dostejza narzeczona ? 
posiącu, za nią rodzice jej i świ 
ta. Król Jerzy serdzcznie po- 
witał przybyłych, zaś książę 
masiępca tronu ucałował swą 
narzeczoną. 


Ur;czysłe powiłanie 


Premier powitał księżni zkę 


Fryderykę w imieniu rządu, a 
pan: Metaxas ofiarowała iej 


wspaniały bukiet białych róż. 
(W imieniu miasta powitał do- 
sio;ńą narzeczoną burmisirz. 
vo czym muzyka wojskowa ode 
grała hymn narodowy, a kom- 
pania honorowa sprczen:ował« 
broń. 

Ol wyjścia z dworca poprze: 
całe miasto aż do pałacu kró- 
lewskiego nieprzeliczone tłumy 
owazyjnie witały młodą parę, 
wiwidiując nieus'annie. 

Z dworca wyruszył orszak, 
w kórym w pierwszej karec'e 
jechał król Jerzy z ojcem księż 
niczki Fryderyki i księciem 
Brunświku i Lunenburgu, w 
drugiej zaś książę nasiępca tro- 


nu z narzeczoną księżniczką akademika literatury, Jana 


: 
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Fryderyką i jej matką. 


Księżniczka miała na sobie | cia Pawła, księżniczką Frydery 
tuale'ę błękiiną, przybraną bia |ką nanowerską i jej rodzicam 


łym fu'rem. Plu:ony kawalerii 
otwierały orszak i zamykały 
go. W oknach i na balkonach 
pełno było wiwa:tujących. Szcze 
gólnie pięknie wygląda ilumi- 
nacja Akropolu i innych pom- 
ników. 

Po przejeździe orszaku kró- 
'ewskiego nieprzeliczone tłumy 


Sosoia 8 styczna 1938r. 


ślubem nastepcy 
czki Fryderyki, 54 osoby spoś:, Poza tym w piątek przybywa 
ród krzwnych - czionków do-| książę Paweł jugosłowiański z 
mów panujących: angielskiego, | małżonką, a w sobotę książę 


księciem i księżną Brunświku .| luiskiego i dawrego niem.ec- | następca tronu rumuńskiego, 
Luneburgu oraz braćmi księżni | niego t Michał. 


Rumuński program rządowy 


Pierwsze zarządzenia wykonawcze 


tenach, poza narzeczoną księ- 


zgromadziły s'ę przeć pałacem | BUKARESZT. Rada Minı-; kończeniu posiedzenia, zapo- 
królc'vskim i wielokrotnie zmu | sirów na odbytym wczoraj po-, wiada mianowanie komisji, któ- 
szaży księcia następcę tronu i | siedzeniu omówiła pierwsze za- rej zadaniem będzie us'alenie w 
„ego narzeczoną do ukazywania : rządzenia, zmierzające do wy-| ramach obowiązujących praw 
się na balkonie, jkonania programu rządowego. przepisów 'w celu usunięcia 

W obecnej chwili bawią w Al Komunikat, wydany po za-łszymkarzy Żydów z wsi rumuń- 


Sensacyjne szczegóły aresztowania 


agenta konsularnego w Irunie 


francuskiego 
PARYŻ. „Petit Parisien“ po- 


iaje w depeczy z Bajonny szn- 
sacyjne szczegóły na temat are 
sztowania przez władze Hszpa 
nii narodowej francuskiego a- 
$enta konsularnego w Irun.e, p. 
Ducoureaux. 

Dziennik donosi, że areszto- 
wanie to było operacją policyj- 
ną na większą skalę, ponieważ 
'gdnocześnie z p. Ducoureax a- 


sesztowano 6 osób, pomiędzy 
xtórymi znajduje się jeden z u- 


rzędników n. Ducoureaux i jego 


szofer. 
Dziennik twierdzi, że tłem 
sprawy jest pzawaopodobnie 


machinacja jakiegoś agenta pro 
wokatora, który podrzucił w 
mieszkaniu p. Ducourzaux do 
kumanty kompromitujące, a mz 
nowicie kilka paczek niestem- 
piowanych banknotów hiszpań- 
zkich. 

P. Ducoureaux był według 
dziennika aresztowany pod za 
rzutem przemytu walut. Hiszpe 
nią narodowa bowiem wydał- 


W .erzyński akademikiem literatury 


W/ dniach 5 i 6 stycznia r.b. 
odbyły się zebrania Polskiej A- 
zademii Literatury. 

W pierwszym dniu obrad, pe 
nowitaniu przez prezesa Wac- 
ława Sieroczewskiego geo 

Q- 


Maieriał wojenny dla Chin 


SZANGHAJ. Według infor- l 
macji ze źródeł chińsk' a Chi- 
ny Cckorały za granicą amó- 
wień broni i amunicji 
20 milionów dolarów. 


W czwariek wieczorem rozegrane | 
zosizły w Krynicy decydujące mecze 
hchkejcwe, 

V/ pierwszym spotkaniu Cracovia 
pokcnała KTH w slosunkn 3:0 (1:0, 
1:9, 1:0). Crzcovia przzważcła przez 
€zły czzS5, przzprowaczając 
mmo, ż3 KTH micł również szeres 
dogodnych  racmentów  podtremko- 
wych, których nie em'e} wyzysksć. 


by? Kowsiski, bezsprzecznie najlcp- 


na sumę | 


szereg ,Dudapzsztu cdr'ó:ł 
ładnych trzhniczaie i szybkich zkcyj,| Werszawianką w stosunku 2:1 (1:0,| czcze 


Wsaeysthie rombi delz Crocovii jj 


Zamówienia te obe'mużą do 
stawy ciężkich dz'ał, 10 tysiący 
aajnowczych karabinów, wielką 


nów maszynowych 


|PAMIĘ 


'lość lekkich i ciężkich karabi- 
| 


rentowicza, rozpatrywano spza- 
wy związane z budżetem P.A.L. 
brzyjęto sprawozdanie rachun- 
kowe za r. 1936/37 i zała:wio- 
no szereg Spraw regulamino- 
wych. 

W drugim dniu obrad wybrz 
no nowym akademikiem liiera- 
Miry Kazimierza Wierzyńskie- 
ŝo na miejsce po ś.p. Bolezł2- 
wie Leśmianie, 


TAJ 
0 


szy sirzelec turnicju. Z Cracovii po--koscią i kondycją fizyczną. 


nadtą wyróżnili się: Marchewczyk, 
Czarnik i świcwy trzmiarz Maciej- 
ło. Z KTH dotry był Kulig i Mu- 
szyński craz piechota. 


Brzmki dla Węgrów zdobyli: Ka- 
madyjczyk Stapplelord i Pzlialvy, a 
dla Warszawianki Dolecki, 

Po tych spotkaniach Ferencvaros 


W drugim spotksniu Ferencvaros z; ostatecznie zzjął pierwsze miejsce w 


0:1, 1:0). 


M:tz prowsCzony był w bardzo ży- 
wym fcrapie, narzuconyra przez Wg- 
grów. © -tawirakky frala bardzo do- 


zwycięstwo nad, turnicju, Do rozegrania pczosteł je-. 
mecz KTH-Jzw<rzyna, | przybył . samolotem <sporiowym 


tylko 
który już ri- s płynie ra koleincé 
kciejneść przedzi-wią sie nastepuja- 
cnn; 


trac, Weęźrzy jednak przeważali szyb| Warszawianka, 4) Rolweisy 


bezrobotnychi| 


Decydujące mecze w Krynicy 


Cracovia i Warszawianka na 2 i 3 miejscu 


1) Ferenzvsros, 2) Cracovia, 3): : 
Lwał w drogę powroiną i znaj- 


ustawę, nakazującą stemplowa- | 


niż dawnych banknotów hisz- 
pańskich i cały szereg osotai- 
sów ra pograniczu francusko- 
uiszpańskim przewozi z tere- 
nów Hiszpanii czerwonej bank 
ioty pesetowe niestempiowane 
2 następnie dostarcza je na te- 
rytorium Hiszpanii narodowej, 
idzie po ostemp!owaniu uzysku 
ą na giełdach zagran'cznych 
iurs dwukrotnie wyższy. 

Sprawa francuskiego agenta 
konsularnego w Irunie jest o ty 
e skomplikowara, że jak przy- 
tacza dziennik, syn p. Ducou 
meaux był w swoim czasie po 
zajęciu Bilbao przez wojska 
sen. Franco aresztowany w tym 
mieście pod zarzuiem przemy- 
tu banknotów niestemplowa- 
nych i od tego czasu pozostaje 
'2szcze w więzieniu, 


skiej, zważywszy, iż są oni nie” 
bezpieczni dla zdrowia ludnoe 
ści wiejskiej. 

Następnie zbadano i omówio- 
no sprawę rewizji wszys.kich 
postanowień o naturalizowaniue 
w sposób niezgodny z prawem 
cudzoziemców, którzy osiedlili 
się na terylorium Rumunii bez. 
upoważnienia odpowiednich 
władz podczas wojny i po woj- 
nie, a nie posiadający żadnych 
prawnych danych do dalszego 
pozostawania w Rumunii 

Wśród dalszych uchwał Ra- 
dy Minisirów należy wymienić 
zarządzenia zmierzające do ob- 
niżenia cen produktów, stano= 
wiących przedmioty pierwszej 
potrzeby dla wsi. 


Postanowiono wreszcie. iż ję- 
zyk rumuński i historia Rumu- 
nii będą nauczane we wszyst- 
kich szkołach państwowych, 
czy też mniejszościowych przez 
profesorów Rumunów. 

Akcja unarodowienia, prowa 
dzona przez nowy rząd. obcej- 
muje coraz to inne dziedziny 
życia państwowego. 


| W przyszłości procent pra- 
iccwników pochodzenia rumune 
skiego, zatrudnionych we wszel 
kich przed 'ębiorsiwach, wyno- 
sié ma 90 


Crganizacje polskie na Litwie 


zostały przez włacza zlikwidowane 


Z Kowna donoszą: Likwida- 
cja 5 towarzystw polskich ra 
Litwie wywołała wśród tamtej- 
szego społeczeńsiwa polskiego 
żywy oddźwięk. 

Złikwidowane towarzystwa 
położyły duże zasługi dla utrzy 
mania ducha narodowego wśród 


Poiaków na Litwie. Tendencyj 
Pa zwlekanie przez władze li- 
|tewskie zatwizrdzen'a przenła* 
żonyh stalutów, jedynie tyiko 
polskich organizacji, pozwalało 
wnioskować, że szereg organi- 
lzacji nie zostanie za.w.erdzo- 
inych. 4 


Runął z samolotem na dach domu 


w którym mieszkali jego rodzice 


HELSINGFORS. W Abo wy- 


darzyła się katasirofa samolo- 
lowa, kiórą obszernie opisuje 
cała prasa. 


Inżynier zakładów lo'niczych 


w Tampere, p. Aarre Nieminen, 


wego Roku u rodziców. 
Gdy i-go stycznia wystarto- 


| gował się nad miastem, wsku- 
tek defektu mo.oru samolot ru~ 
nął na dach domu, w kiórym 
mieszkają rodzice inż. Niemi- 
nena. 

Pierwszej pomocy udzielił pt- 
łolowi oiciec, wydobywając sy- 


éi do A elem spotkania No- s s ; ic 
pierwszych czterech m'ese. A więc bo, c Ę na spod szczątków całkowicie 


sirzaskanego samolotu. 
Życiu inż. Nieminena nie fros 
|zi niebezpieczeńsiwo 
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Wywiad z p. F. erzektwsi 


— Rok 1937 upłynął pod zna- 
kiem wielkiego wzmożenia 
dzialalności orgunizzcyj świata 
pracy — mówi ram prezes 
Zwiazku Zawodowego Pracow- 
ników Samorządowych m. st. 
Warszawy. — Był ca rokiem, 
który jeśli nie przyniócł -v wy- 
niku zabieśań związków wielu 


aymi 

— Jakie, panic prezesie, bę- 
cą dalsze posiulaiy Związku w 
Soru DEE? 

— Odnowiem na to, że ogół 
pracowników uajsotwyca mic- 
gkich *m. sl Warszewy przez 
wiązce nesz, ls grupuje o- 


koło £0 pros. cgćlnej liczby pra- 


Gry 


koztre'nych rcezsirzygnięć rze- | zcewników umysiowvch mici- 

j : AE j - 3 
szem prazowniczym, to w każ-ļ|^kich, nalcży do Zrzeczenia 
dym razie dał im świadomość | Zwiazsów Prarowzików Miej- 
celów i środków. Słowem — kierze tym sa- 


skich RP. i 
rek ubiegły był rokiem poczy- RTP TECT 
nań, które częściowo już wyda- 
ły cwoce, częściowo zaś cwo- 
cować będą w rcku bieżącym. 

— A koakre nie, jakie były 
czciawa postulaty, pracowni- 
ków zrzeszonych w związku, 
k'óremu pan prezes przewodzi? | 

— Jedan z najważniejszych | 
peziularów cśćłu pracowników 
m/ejskich było zniesienie cziko- 
wise pod:'ku specjalnego. Za- 
tiegi swoje w tym przedin:o- 
cie raznoczął Związek już w ma 
ju ub. r. Pesiulat ten zestal zre- 
allzowany mniej więcej w 735%. 
Do całkowiiego zniesienia po- 
da.ku stały na przeszkodzie 
względy  us'awowe, wsku:eł 
czego poda'ek ten jest zwraca- 
ny w forme tzw, beziermino- | 
wej pożyczki, w zależności cd 
stanu roczinnego i wysokości 
uposzżenia pracownia, 

O ile pracownicy czynni do- 
znali pewnej, zreczą minimal- 
nej ze względu na podniesion © 
się kosztów u'rzymania, ulgi, 
to ulgi iej cdmówicno emery- 
tem, których wielka liczba po 
prostu głcduje. Najbliższym 
więc zadaniem Zwiazzu będzie 
przel:onarie władz mie' skich o 
konieczności rezciaćnięcia zwro 
tu peda!ku snecjalnego i n3 
zemery!owanych pracowników 
na równi z pracownikami czyn- 


Maszynista pociąśu osobo-| 
wego zdążajączfo z Turzy do, 
Godowa (pow. Rybnik] zauwa- | 
żył nagle na torze jakiegoś męż 
czyznę, który dawał rozpzczli- | 
we znaki rękoma, aby zatrzy- 
mano pociąg. 


Maszynista za'rzymał pociąs 
i stwicrdziwszy, że ma do czy- 
niznia z obłął:anym, usunął go 
z toru i ruszył w dalczą drośę.l 
Obłąt:any jednak uchwycił s:el 


imeri H 


Wa września uo, rozu w påi 
mocnej części pgow.atu rzeczow- 
skiego Gosonazo kiku kezszel- 
mych napadów rabuzazwych. 
Policja natychmiast wszcząia c- 
nergiczna śrecziwo i wysłała w 
okolice liczne pa:role, które | 
przeszuk wały teren. 

W nocy ra 15 września przo 
downik Jan Kunice i starszy 
przodownik Michalsk, wrecająci 


z pairoiu, natkagii się w lesie 
na dwóch kazdytów, którzy ob 
sypzli ich grzdcm ul rewc.we 
rówych, od których p:zod. Ku- 
nik wyziemął ducha na miejscu. 
a st. post. Michziak został cięż 
ko ranny- 
Policja wszczęła energiczne 
e i a KdoBSiz 
ł 
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Ar. R m „Me z 
fe:ie paiiemenizrie skończone 
W puniecz elek przemówi miz. Back 

Parlamentarne ferie świątesz| Jeśli chodzi o poniedziałek, 
ne są na ukończeniu. W ciągu | to największe za.nienecowanii 
biażącego tygodnia cebradewał| budzi zapowiedziaze przemó- 
wprawdzie Senat oraz zebrała | wienia m nistra Spraw Zagrani- 
się podkomisja prawnicza Sej- |cznych płk. Józefa Betka. Dys- 
miu, alè właściwe prace rozp3- kusia nad tyra przemówieniem 
czną się w poniedzialek, adbędzie się w środę. 

Od tego dnia począwszy, co- 
dziennie obradować będzie sej- 
mowa komisja budżetowa, nie- 
zależnie od innych komisyj, któ 
re rozpatrywać bzdą poszcze- 
góln2 rzędowe Oraz poseiskia 
projekty ustaw, 


Min. Beck w swoim dorocz- 
nym przemówieniu da przegląd 
wszystkich najważniejszych wy 
padków na terenie polityki za- | 
granicznej oraz narośli stosu- 
nek Polski do tych spraw, 
OOE = 


Zbrodniczego napadu doko- | 
nano wczorzj w Warszawie na, ko w bok kierowcę. 
kierowcę taksówki, 27-letniego| Zbrodniczy pasażer scho- 
Edwarda Gajownika. Gdy znaj-| wawszy rewolwer polecił na- 
dował się on w nocy na posioju | stępnie broczącemu krwią szo- 
przy ul. Nowy Świat wsiadł do | ferowi wysiąść i oddać wszy- 
samochodu jakiś pasażer, pole- | stkie posiadare picn'ądze. S'er 
cając kierowcy jechać do Pow-|roryzowany Gajawnik oddał 
sina. bandycie © złotych i uciekł w 


skała szybę, druga zraniła lek- 


z. kierunku Wilancwa, meldując, 
rzed samym Powsinem ka-, następnie o napadzie na poste-, 


zał on za!rzymać taksówkę, po, ru”xu policyjnym. 
czym s'rzelił dwusrnt'e do| Na miejsce wysłano natych- 


EEIE TE 


Szaleniec zatrzymał pociąg 


lzypzł się grad kul rewolwero- 


iczy paszżer w taksówce 


Zranił szofera I obrabował go 


icy 


żawy 


na to pozwalają. Pracownicy 
miejscy chcieliby, ażeby na 
i|zamicrzone ustawy nie miał 
wpływu kryzys ekonomiczny, 
kóry pszęcież zawsze gest 0- 
trecem przejściowym. Ponad 
io pracownicy miejscy, biorąc 
vcd uwagą — jak już row edzia 
sm — pzdziecienie się kosz- 
ów uirzymanią — łączą się z 
całym świaiem pracy co do po- 
-'ula'u generalnego podwyż- 
“zenia plac. 


~ - „ - neie “ee TAEA 


mym udział w Kemisii Porozu- 
micwawczej Praczwnizów Pań- 


stwcwych, Szmerządowych 
Erywesaych. Pracownicy ci zaś 
przzmówią ra Kenśresie w dn. 
16-1ym i 17-1ym b. m. y 

Pzcdtreślę tylko, że pracowni 
zy samcerządowi pragną przede 
wszys' kim uporządkowania u- 
stiawzedawczego swcich praw 
iobowiązzów, uposażeń i cmc- 
ryiur w momonc'e, kiedy noz- 
ralse warunki koniuak'uralze 


m = s 4 
w rętu polowa? na wieśniaków 
iednefo z wagonów i biegł cbok 
pociąśu, wobec cześo maszyni 
s'a po raz drugi zatrzymał po- 


Przy pomocy straży granicz- 
nej zdołano obezwładnić sza!cń 
s ca i oddać pad opiekę rodziny. 
ciąg. Jest to 16-ie!ni Wincenty Ko- 

Po przyjeździe do Godawajczy z Czyżowie, który od dłuż- 
maszynisia zawiadomił o wy*jszego czasu zdradzał ok:zwy 
padku policję, kióra udała się choroby umysłowe, dotychcza: 
ną wskszare micjsce celem od|nie był jednak niebezpieczny 
znalezienia nieszczęśliwego. Zna | dla otoczenia 
leziono go w pobliskiej wiosce, 
gdzie uzbrojony w wielki nóż, 
usaniał się za ludźmi, 
zabiciem. 


niyin 


Obecnie zostanie on umiesz- 
grożąc.czony w zakładzie dla umysło- 
Iwo ckarych. 


poszukiwania i dregą wywiadów | :wierdząc, że nie mizł pojęcin, 
uotajila, że kardyci us:rywają iż w jego stodole ktoś się ulry- 
zig we wzi Żebratówiua u n'cja* | wa. 

slogo Ciury. Silny eddział poli- 
ci otoczył zagrodę Ciury i gdy 
zoliżył się do stodoly, ŁC ją 


} 0.) byli do niego jacyś dwaj niezna 
przeszukać, na policjantów po- 


„omi, którzy przedsiawili się ja 
ko kupe, jabłek i którym sprze 
| dat 5 kilo owoców. 

Ponieważ rozmowa z kupca- 
mi prneciąćnęła się do późnego 


wycn. 

Policianci odpowiedzieli strza 
izmi i rzucil w kierunku siędo- 
1 w. R . 
ty kilka graratów łzawiących. |; ; RE 

3. AE j wieczoru, ci prosili 
Od jednego z granatów zajęla ci prosili go, aby poz 
się stodoła, która d : 


szęzątnie | Weli im u siebie przenocować 
spłenzła. W planacej stodole po 4 je pozwolił im spać w sto 
uieśli śmierć obaj bandyci: groż, “9 .  , ; ; : 
dy cepryszex Józcf Wele, kióry | W, końcu jednak Ciura wska 
uciekl z więzienia rzeszewskie-, zał olieji m:ejsce, w którym 
go, eraz  kilkazrolnie karany | bandyci uscryli broń, zebrzną po 
DBoalesłzw Kaczmarek, pei Pag policjzn:om. Leża- 
W toku dochodzeń ustalono, | I% ona w krzakach : była owi- 
ża bandyci kilkakrotne ukrv- ¡rieta w spodnie oskarżonego. 
wali się w Zabratówce u Ciury| Wedle wszaikich  przypusz- 
Że ra jego adres nadchodziły czeń, Ciura sam ukrył broń i 
sty dla Weica, widząc zbiiżającą się polic'ę, 
Ciurę aresziowano, Z począt chciał uciec. Przeczkodzono mu 
lu plątał się on w zeznaniach, |w tym jednak, 


1 
le 
13 


W końcu przyparty do muru, |który vanat 


P. Prezydent Rzplitej 
z zarow 

Pan Prezydent Rzpiitej po- 
wrócił już caikowicie do zdro- 
wia. Dnia 5 stycznia P. Prezy- 
dent brał udział w polcwaniu, 
Kktór2 odbyło się w lzsach spał 
skich. W dniach najbliższych 
P. Prezydent powraca do War- 
czawy i dnia 11 b.m. pods;mo- 
waś kzdzie cziadem rzutem kor 
pus dypiomatyczny. 


QGbrzcy Kela 
Pallamienternego OZN 


Wzzaraj odbyło się w gma- 
chu Sz'mu pesiedzez!e kola par 
lemonizrrego OZN.. Temaicm 
obrad byiy sprawy regulamino- 
we craz ustozuzkowanie się do 
orciminzrza budźstoewego. Dy- 
zkusja nie została zakończona. 


Chwilowe orenk nie 


Chwilowe ocieplenie, jakie na 
ziąpiło wczoraj, nie potwwa je 
2akże dlugo. Spowcdowzna o 
no zostało ciep.ym wiatrem za 
cnodnim. Tempsratura, waha- 
‘nea się dotycaczas cizelo —20”, 
zodniosla się w rozy Co —i0, 
a nawet na wybrzeżu wynosiła 
zero, 

Ozisplonie to nie wpłynie jed 
zak na przełamanie grubej po- 
wioki lodowej na rzekach, któ- 


1 


ra doczodzi na W:śie do 30 cm. 


w płonqcej stodole 


Pomek morcertów policjanta Skazany na 4 lała w ez en'a 


Ostatni akt tego tragic"nafgo 
zajścia rozegrał się przed Są: 
am Ouręj swym w Rzeszowie, 


w.zę oskaržcacgo 


zeznał, że krytycznej nosy przy | ża udowodnioną i skczal Ciurę 
na 4 lata więziznia za fo, žo u- 
krywał kandyiów w sicócle i 
pomagał im w unikaniu pościgu 
policy,1250. 


CHGROBY PŁUC 


Gruźlica płuc jest nieublsgzną I co- 
rocznie, nie robiąc różnicy dua pici 
wieku i stanu, kosi miony ludzi. — 
Przy zwalezzału chcrób głeznych, 
brorchitu uparezyweńs, m?czącego 
kaszlu, grypy itp. stosują pp. lekarze 


DALSAM TRIKCLAN - AGE 


który, ułatwiając wydzielaniu się 

p:wociny, wzmacnia organizm 1 82m0- 

poczucie chorego craz powię:sza wa- 
gę ciała i usuwa kaszel. 


Arabia odebrał sobie życie? 


Tajemniczy samobójca pod mostem 


Pod mostem Poniatowskiego | do rynny ściekowej. Po odcię- 
w Waemczawie znaleziono wczo*|ciu desperata wezwano natych 
raj rano zwłoki samobójcy, wi; miast Pogotowie. Wszelka po- 
szącz na szaliku, umccowanym Í moc okazała się jednakża spóź- 
niona, 

Prowadząca dochodzenie po- 
licia nie znalazia przy zmariym 
żadnych dokumen.ów. Na chu- 
steczcz od nosa zanotowany był 


Tarnowskiego, zamieszkałego w 
oczywiście nie zastali już tam 
zbrodniarza. Po nałożeniu opa- 
trunku ranny kierowca odje- 
chał do Warszawy. 

Zaznaczyć trzeba, iż uniknął 
on cudem śmierci, kula rewa!- 
werowa bowiem, po przebiciu 
grubego kożucha, na'rafiła na 
metalową ramkę prawa jazdy i) bl 
spłaszczywszy się, straciła im- |cĄąć osobowy wpadł na samo- 
pet. chód i w!ókł go na przes'rzeni 

Za tajemniczym sprawcą pa- | colo 490 m. Sam=chód został 
tenia 1 rabu”'t zarządzo”, doszczę.nie s.rzaskar 


Wczoraj o godz. 6.10 
na przejeździe kolejowym ną 
szosie Toruń — Chełmża w po- 
bliżu Ha piya Toruńskiego po- 


. 
n* mm 


Gajownika. Jedna z kul strza-i miast kilku policiantów, którzy no energiczny pościg 


hotelu Bristol, 
416, 

Policja, udzwszy się do hote- 
lu, nie zasiała hrabiego. Przy- 
był on, do stolicy z majążku swe 
go Dzikowa pazed missiącem 
wraz ze swym służącym. Lokaj 
hrabiego zapytany w sprawie 
tajemniczego samobójcy, nie po 


w pokou Nr. 


jedynie adres hrabiego Janajtrafił dać żadnych wyjaśnień. 


Dalsza dochodzenie w toku. 


„E ARON PO POZ OO OOOO NC nioo a wra 


Szofer i dwie pasażerki zabite 
pedczas zderzenia taksówki z pocą iem 


rano | 


W katastrofie zgizął na miet 
scu szoier Kotliński, a pasa- 
żerki Sianislawa Kołedziecza- 
kowa oraz jej 17-le!nia córka 
Kazimiera zmarły włtróce po 
wypadku. Sios:ra jej 27-le.nia 
S'anisława  Kołec” ejszaktowa 
Cażwy rorra zcziała grzewie- 
«lona do szr tala 


Rz 3 


(| Wesoły 
kacik 


| aea EE. | E "i 
EE 


Mozecie dłyżać kz 


Pza Jea siedział zamyślony 
cd czaru do czasu drapał się 
zaniczolaniem w głowę. 
— Piia kośćl — mruczał pod 
Lorca, — Przyrzesłom Wiad- 
tovi, ża mu dziś wieczorem od- 
aam SJ złotych, kiére mi po- 


i 
z 


` 


| ; 
è 
i 


Co oznacz '} numerki przy 
zópawiedzizza? 

Oznaczają one kolejność dru 
zowenych odpowiedzi anziato- 
wych i ctużyć będą podczas gło 
zewanią. 

Co to za głosowanic? 

Natar ioes 


cbeznej wprowa 


życzył przed świętem. Przy 

ć ii a Oe a sez T T EE 

a a ; ; Izer cveśś; locac $ 
rztjem, Że zwrócę punictuc!- zz JE ny ŻĘ ;%% pt Czy 
nis, Podo 0 40 żeli NE a -g:nicy UstRlĄ : cmu nalczy 

~ Gag ovini, JCZC przy T rf sed Otóż k 
rzeczes'» n'e do'rzymam. Chłez | PTZYZAaĆ rasrcay, Vtos po zi- 
poxas} ze SA przyztzożele. soezen. aney UTZĄGCZIMYy 
Paaś-zy4 Ex E Gui sna |ślosowzmio i cl tczczinicy ane 

r W aty" ui | sety, którzy oirzymzą ra,wię!: 
kiedy rajrudniej o forówię! | SS: torry Otrzym=Ą ra,w.ę.: 
S'azctrczo nie możę być świ 
nio! Tięezę mu zaree] 

_A Get) 
Pan Jza wosiesnał cieżko. s> 
— Patwo pewiedzieś: murt EGUPENA Łyć 
e Mceząd" wziać 5C gp Cdybym tyi, ministrem, 

złczjeh. Koi dziś późyszy? 9.3 ię. TUR ya 

M Pe. E Ja LI vyrewaszrią LTZYYJ 
Mikil Wczyzikie źródła się wy- ch FERARO OT 
czorpały. Co ros:ć? zcztwyzh prz wnzrmo- 


cz! 

ra s -odzi Eo tyG 
SĘ LIT. pov: eazi, ; cz tyc 
CQ-cia zisiych da schie radę... 


NS ri2 ma tic do rzeczy. 
Zwróció trzeba punkiualnie, kic 
dy się przyrzchkło, Nie można 
Taenia 

Pza Jan nerwowo zapalil pa 
Tizr0:% 

== Co prawda Władakowi 
trzy lata lemu gorzej się po- 
wodziso. Słyszałem, że zacią- 


gal pcżyczki na prawo i na lc- | przeć 
| 
Pan Jan zaómiał się nieszcze* , 


ro. Kio wie ilu on ludzi nar- 


wał. 


rze. 

m Ma, kel! Joże!i mu dziś nie 
zapłacę lo scbie chłop przypo- 
mni siebie camzgo sprzed 
trzesa lal... Do właściwie... 
alzczcżo mam być punkiualnie: 
szy i uczeiwszy od niego? 

Co prawda mnie czobiścic 
nigdy nie był winien. Ale z 
drugniej strony, czy to moja wi- 
ra, że nie mam  pieniędzy?,.. 
Rcbię przecież wszystko co mo 
g2! IAyślę już od godziny, skąd 
wydosiać gotówkę i nic nie 
mcśę wymyśleć. Nie na to nie 
porzdzę, Że czzsy są ciężkie i 
o roówkę trudno. 

Więc ezy w takich poc. 
kach kędę rzeczywiście świnią 
jożeji nie zapłacę? Dlaczego 
zaraz sądzić sę lak surowo? 
Z pewnością nie będę jedynym 
cztowietisn. który w tym dniu 

ie zarłaci długu. Wielu ludzi 
we wezys'kich Ira'ach też dzić 
zrcti to samo! N'e ma s'e cze- 
go wstydzić. W dzisiejszych 
czoeąch to jest nermalne. 

Pen Jan zapalał się 
bardziei, 

— W ońóla nie rozumiem, dla 
czefo cia tvle nad tym zas'a- 
ravim? Jestem nrzezada'e n- 
czeitv, a przerndna noze'wesė 
u fiup'a, Władek, do s'u pie 
dlegii” też nie zawsze płaci? 

gi Jlaczefa mam być lev- 
PU sd. niego? Nie mam, więc 

n'aeą i kasta. 
"p 


coraz 


Nat o zde przez to św'nią?... 
gm ao lest świnią, jeżeli my- 
We e Mu zanłące punk'usln'e. 


1: Bi przezież, 
324 Warenkac 
Zr” "m'eć, 

r Ca z teta, ža mi na- 
RUA a złotych? Gdybym 
T ; 27 TĄ = "m mn leż Przyczy! 
Moch tylko spróbu'e sie cs*rg 
tnonr'oć, ta już mu powiem 
co o nin myślę, hm 
£ 1 w pR TA co ją sobia Ata 
aline bst- G z 3 

a ny kea Femie glewa?! 50 
Panl Wiolka earl zab 
mał, to bem efdnt, 
pom tn abe fwżdże pa nią, 
$ -I h WAELE ri proha pnt-. WY» 


że jes'em w cież 
h i powinien to 


Też jest g jim się liczyc! | 


pie 
( : 
R R S 


A żę nie| 'ych, 


wais procy mą cztyri €lrm-rzę poi- 
siwa w wyzokeści 1 zł. za gctzinę 
przzy, 


"AL. 


togaat mów} ġo resciniza: 

—Wy stę će przcy nie rzdzjeste dla 
tga że Mie lEysc:6 Uydnineśgi, 

A mois ten rczcink ris jat czły 
Czień i p'e mrżo wytonać tej wyczie 
less) mu przcy? A frkiefo się z mej 
cza rczwa, nie pytnjąc go, czy jadł, 
czy nic, = 

T-sich wielkich biuratratów i pro- 
teganiów rsuwakym z mlejszcj 

Zzprcyatziłkym wa , Wzzystkich 

siębierstwzch książeczki cez- 
czędacścicia ćla rckoiników sczcno- 
wyc”, na którcty robotnikiem etrroqo 
no 15 prosent z wypłaty, a 20 pro- 
zent doctwełty prezedawca, 
„W rzzie zwelnicnia robotak nie 
czećzłby po bzrylzrzach biur Fern- 
Gucza Precy ctderly i nie cze-złby 
na jztmrźnę spcłeczią, ko bylby gy» 
ty i CLZ Szy Wrz” z roVz'nn, a roci- 
zzzdic'wa n.e byłzty cbeiążone denl- 
umi. 

Wydałbym rozpezzydzonia do WSZZ= 


Precz z nedzą 


kiech cyle rrac i zgoda! 


1 P. Zygmunt Kaczor z Żyrar- 
Gową (Waryńskiego 10) takie 
wygłasza zasady: 

Polsza powinna trać wzór 


z piistw zachctn'ch -cd 
względem  gczpoderczzym, 
pzłrzznym jak í techn/cz- 
nym. 


Panswie ministrowie powiani dz- 


wes 


RADIO 


WARSZAWA I (Rzczyn) 
Sstofa 8 stycznia 

6.15 „K'edy ranne". 620 Gimnasty- 
ka. 6.49 Muzyka. 7.00 Dziennik po- 
rznay. 715 Muzyka (plyty), 80% 
11.57 Przerwa. 1157 Sygzzł czasu. 
12.03 Audycja pałudniowa, 13.00 — 
Przerwa. 1530 Wiadomości gospedar- 
cze. 15,45 Teatr Wychraźni dla dzie+ 
ci, słuchowizka p. t. „Zwązek Q::pież 
rego sępa”, 1615 Ork'estra wojskowa. 
16.50 Pogadznka aktualna 1700 
Trancme'a nabożaństwa z Ostrej Bra» 
my w Wilnie, 1750 Nasz progr-m 
13.00 Wiadomości sportowe. 13,10 Por 
gadanka społeżzna. 13.15 Królewski 
zaspół cygoński. 1830 Progrzm na ju- 
tra. 1835 Awdycia dia wsi. 17.00 Au- 
dycia d'y Polaków za gran*cą. 1950 
Pogadznka akiua'ra. 2000 Koncert 
rozrywkowy. 21.45 „O człowieku, któ 


1 


ry sprzedał wizeny szkielet” — rkeez 


22,00 Muzyka tsreczma. 22.50 — 23.03 | przy czym ra'rw'od-zy dwute'n* 


Octzin!'a wiadomości. 
WARSZAWA II (Mokotów) 

1300 Koncert rozrywkowy (piyty)-! 
1400 Parę irformacji. 1405 Prośg:em, 
na jutro. 14.10 U:wecy Igora Straviú- 
skizgo. 1500 Pogadanka gktuz'na. 
1510 Wiadomości sportowe. 1515 Mi 
zyka lekka i taneczna. 1615 — 1800 
Przerwa. 18.00 Muzyka Ickka (płyty). 
19.05 Koncert solistów. 1955 Życie 
kwyurałna stoscy. 20.00—22 09 Frzer- 
wa. 22.09 „Swe włosy" kechda. 2215 
Muzyka lekka (ptuty). 23.09 — 1.09 
Muzyka taneczna (płyty). 

CENISZ WK ORZZ ZZ TA Z CDR 


Figo doc'aniesz, a nie 50 zło- 
łobuzie! 
I gan Jen człkowicie uzpoko- 
: $ 1W 8 tee 2 
fony wyszed? 71 racer. 
Hapolocn Sadek. 


Krzywią robin ków sezonowych 


o 
| dziesi wszsdł 


Str. 3 


ym zostti 


szą liczbę głosów, będą nagro- 
dz lczywiście, pierwszą na 
śwodę zdobędzie ten, kto otrzy 
ma na,więcej głceźw. . 
Radzimy wize reccwać scb-c 
armory Cdreweczi Â 


rękę i utworzył wzpólny front I po- 
wieczieł szbie; Przzz z nędzą i nie- 
naw.ściął Nicch żyje praca i ziscal 

Gdybym zssicł matsirem: 1) Se- 
rzłbyma sę w m'zrę możnolci zarad- 
nić kczrcozotnych, chceirż częściowe 
wyzóśnio- i PIS 7 deure trakiowsni:, k 
ARE r AIC h 4.: „ju | ,2) Oterwałiym ćyrcztorem, nzczeł- 
podróz. aby W sozownej chvili s'kom, kom'szrzom itd, 50, irh w- 
7-252, uczizł w giczews— prsażcń, a nzsicpzie bem dołożył ivm 
Bzwmi$ aniorea uzśredy, Szcze | 29 mza za mols, 

„A F „19-37. Et e ES 2-3 
góly głozowania podamy w od| 3), Ueztałtym ćrotnym i kizćnrx: 
RT "WIERY" rzinizom kredytów i pożyczcz na čie 
rowr edniej chvili. gelsta!e spłaty. 

7) gk o dE: gs. OAR PRT: = Ą 
i N7 dzisięjzzej dyskusji ankie- 4) Rozszsrzy:bym ZzeSzNnie RISE 
towcj udzielimy, Jako pierwsz: kzmu-kseyjie, jzk kols, ersfi i zu- 
mu, ficcu p. Eiefcnctyi Borkow |tesiracy orzz przystąpiibrm do rogu- 
P . . 
zemu z Bionia, który pizze: 


. 
zn 
mialo 


” 
mz 


laci eróg wccnych. 

£) Zmotcryrowałkym kraj tok, aby 
ca szzny ctywatcl mógł micć wiacny 
po'srd mezlan'czny, 

Dążyłbym do tego, zby kiura i urzę 
sty rręrko i sprawaie Obzłudiwsiy 
*ni=rreoniów. 

D Usunzttrm z przcy lućzi mają- 
erra finas źródła dozzodów. 

A rfcylrm był preiza? Wziósłbrm 
prz” teg £z'mr: r) w rprzyże cchro 
ny lczeterów; E) 6-c:5 porziza:r3 
da'a procz; e) 10077 pocwyżłi čla 


Ba 313WIJD1A 
stićch przedsiębierstw i firm budowta 
Eyb, żzly przyjmiwzły tylko rotet- 
nkór z biur Prnczczu Przzy, a wii- 
nych n'czzetrzowyzmia eę čo wyżej 
wymocaezzżo rrzzorzzdzzz'a BKITJe 
wz:ibym na wyszkóz grzywny. 


Nasza wielka ankieta z licznymi nagrodam 


bym zrobił, gdy! 


posłem, kankierem, lub prezydentem miasta? 


l 


minisitem 


V/izmy, że sport to zdrowie — a 

„zćrcw,e to kegzctwo narodu", 
= f rę e r A 2 p 
Prawdomównaść 

» A bd a 

w żynu pualiczdym 

P. W/itztd Litysznowicz, inwa 
ida z Newo - Wileiki (Po'ccla 
19 m. 16), jest rzecznikiem 
prawicemówności: 

Gdybym był mialstrem, 
to przede wyma m Wyma 
gzikymm cd siebio i ożd'u 
prev domówaości, a w życie 
pub! cznym uczzłwości, 
Niaraz wyszysuję w gazetach, ty» 
gsdofkach, i siyczę w, przemówiae 
izoh, uroczyste zazowiuena, że już 
rzcrz7 przemenęty, a tyme 
m fsfo ris w:Cz$, 
na<złbym c'e przeztrzafanin wol 
zożsi słowa. ko wówrzes wsedzisibym, 
co myśli ogół cbywatc, . 
Go ©) brzz v nzzzym Życiu I co 
jezt przyczyną Z:c? 
wen kozrósozie, bszdcmnośś { 
p'=ri jez i to prostytucja Í wpa- 


elata 
paeas 


e 


Uprźziwczyihym wszystee kepol-|Ttebote'ków; €) zonzwzilbym byt l; 3-| dek moralny i.t, d. 
vis i fatryni, Wprowacziłkym szsśc'o | ibiarzemeczzizdnicem, tj. pecz- 


. G 


godziany Czień prozy, Dzięki tema za! | Izy me'9 na cbreri  wrzezczył- 
trulallkra pozują liczę rzkotni= bym kem'nierzom spzejaina pensję, 


Lów, to jesł Ćwie zmi-ny, = 
o jest ra r Zórawie - to kogattwo 


Unzrmowzłtym wzrrzti zdcbywa- 
naroda 


nia przcy na człym cyrzerre Paźstwa 
ie, ipiko w czrębie ewo 

P. Czeslaw Mraśniewski z 

W/arzzzwy (Grójecka 9) tax wy 


wadzłtym czrowy ryger przy wyćzie 
laninu bezrobotnych do pracy. la pigre 
wsze m'e'sz2 prwizmi iśś ci co naje 
króscj przcowali i tck kolc'no. Obec- 
nie protekc'a wczyciko rzfuluje, 
Gdybym Lył mówstreom Krmunilra- 


nie, jek Crece 
iago poyiatu, rrzez 60 rcbotnik jast 
bon pawia etrzymywać pracę, | cbrzża sobie pracę na sienowi 
Dziś Sicco prztyreczy twój powizt|-kyu ministra: 
N/ Łiurzch FPencucza Drzcy z-pro- cze dlą Państwa, a nie 
a swej Ecrzyści, 
Lym baraki na Annspsln f Żoliberzn, 
Grzz „cyrx* na Dztelej, Ośrodkl te są 


barzo trzywćzery, 
Jx Pzńztwo tzzochie i długie roa! 
2w'zlzfa mr Z tzmicgo powictu nie Giy5 te 
nm a a ACH W ERIE dybym  zcos!iał 
przyjnaujcnąw, Ilzmy swoich ludzej 3 4 sirem, pracowzłuym wy” 
M Zzrsz wzinłkvm się do 
wytępienia rzcczy złych: Stzstwzł- 
-b 
przzeicz źróúł:m demzral zacji. 


cji, tsunąłtyra wszystkich rcln'kéw zj Wiomy, że w schroniskach tych 
kote'nfetwa, ka ir jzst trn kilka ty- ratezzkkałą ludzia porządni, rle triże ! 
siący, a ra ich mees przz' byrtbc:- | mieszkają ewanturnicy i alkcholicy, 


nicy z myrcia, ktlrzy węcej nie mi- 
ją tylka te eziceięś paly Co procy. 
Ubytoty w taa zereśb |-"ka tysięcy 
przwóziwych bczrckotnych, 


i nienawiś.ią! 


Dla tysh porzzeaiejczych kiedzków 
tuczwałtym domy mizszkslne za 
rity cpłatą komornzgo, a cwaniurn' 
ków i alkonolisów wysyłałbym do 
obszów pracy, 

Dbk:łkym też o zdrowie młedych 
Chywatcii, ko w ich widzimy nazer} 
przyszłość — nzszą ermię. 

BDucowzsłzyra fabryki i zwzlczałkym 
kszrobocie. Eudowzitym też ko'e, 
kszzny i kotka speriowe, cby mta- 
fospodszrczo, rrlftarnie i eeclocsale, cnywztcle mogli wyras'zć sobie 
sky ketčy Polek, kzz wzęlędu na to | me”='z do pracy dla nteszej Wolsej 
A jakiej pochodzi siery, podzł schia PelskL 


żyć do tego, eby Polska byłą silna 


Kady uzt—wy chywatc, kochają 
cy swą zomę matą. kra go żywi, 
nisch wsuczujz co fo kc, choćby 
tal, ick to zrci'ł ctrcńra wędkzrzy 
p. V/. Anćruszniewicz w  esliniccie, 
ktśry jest synom szczońca possldcdo. 

Do too głozu ja również, przyląe 
ezon r'ę, jo rybek węckzzz, 

Gdybym był periem,  pracaqibrmm 
fok życie urzędwić w Do'szę, eže 
lnżdy chruztel i ezłowiele wiedział 
po co żyje, bo chyba mie dlatego tyle 
ba, by swe bsbocky mszpciniać żar 


Czybym był kunltercm, np. Job- 
nem Morfanzn, który dyspozyjo 18 
mord-rii dolarów, to by cala lude 
ro”ś Pciski żyła z moich prosznów. 

Girdym zos'zl prezydentem miasta, 
dążyłbym do tażo, n'cby mizuio wie. 
cej neried<'o czytce'ni £ innych godzie 
wych iokzli rczrywi:nwych d'a m'org- 
kaśców, a szczofólnie d'a miodaiciy, 
Lo €213 m=ywięcej momy kce!'p, 

W jutrzejszym numorze dal- 
czy ciąś turn'eu ankietowego. 


wątroby, żołądka, M'szck, nerek, 
pęcherza. kurcze — tsuwa i łągódzi, 
SOK ŚWIFETONANSKIEGO ZA 
maśls'ra EDVANDA GODIECA. 
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Potwerna zbrodnia macochy 


Meszkanice wieski Tannsee| Po przywróceniu do przy.cm 
rat + 30 „AE > FU re s 
ronoinik  Szygiowski, bądąc|rości najs'arsza dzi.ewszyniią 


wdowcem Gżenił się przed páł 
rokiem ponownie. Podobno dru 
ma jego żona od pierwszej cawi 
li znęcała się rad tre'giem dzie 
ci swc$o męża z pierwczega 


zezzzia wobec lekarza i policji, 
kiórą przywołano natychmiast 
na mie cee, że sznury na szyję 
założyła im macccha przed 
wyjściem Z cjzem na zabawę, 
niespodziewanie zaś podczas 
drugiefo przesłuchiwania zmie- 


przedstawicieli pracowniczych 
i robo'niczych związków zaw- 
dowych w sprawach ruchu społ 
dzielczego stała się wyrazem 
zbliżenia ruchu zawodowego do 
spórdzięlczości. 

Na konferencii tej powzię:» 
szereg rezolucji, a m. in: 

„Związki zawodowe winnv 
dopuścić jak najszerzej poję'ą 


ZEK) 


HIGIENA-TO ZDROWIE 


Wielu higienistów twierdz!,| nych torebkach daią więc pel- 
że jedynie maszynowa pakow-|rą gwarancię higieny. 
nia proszków dae gwerancją| Dbając o wiosne zrzewie. žr- 
sałkowitej higieny wykonania |dajcie proszków „Z KOGUT- 
KIEM“ w torebkach hig'enicz- 
Maszynowo wykonane prosz-|vych, sypanych merzyncwe; bo 
ki „Miórero - Nervosa" — „Z |dz” 


zięki temu vnikacię narażenia 
KOGUTKIEŃ" w  kigienicz- zdrowia swe$” 


małżeńs:'wą. 
W noc sylweg'rową, jak wy- 
nika ze Ś'edziwa, malżonitowi:a 
wybrali się ną zabawę tarccz- 
ną do sąsiedniej wioski, przed 
tym zaś macocha porobiłąa ze 
sznurów pę'le i pczakładała je 
tregu dzieciem ra szy'e. 
powrocie z zabawy cjziec 
do domu wrzz ze 
swym tąsadem i znalazł dzięri 
swoje z pę'lami ra szyiach 
chłopczyk już nie żył, jefo zaś 
4.1e!niej sicz'rzyczee oraz nai- 
starszemu z dzieci 6-le'nic;j có 
reczce przernżony o'ciee w o- 
sta!niej chwili niemal przeciął 


sznury i uratował im życie, 


Ctdała wydusić swych pasiarków w nat syjwasirową 


nila swe zeznanią, mówiąc coś 
o jakichs tajemniczych „czar- 
nych ludziach”, kićrzy maczii 
mieszkanie podczas nieobecno* 
ści rodziców. 

Oboje Szyglowscy zastali oe 
sadzeni w więzicniu w Gdańe 
sku, włacze zaś prowadzą dal- 
sze ś'cdz'wo. 


EEE CZONECWEY 
Pracowniczy i robotniczy ruch 
zar o nwy © zn”czan'u srół Szielczości 


Odbyta ostatnio, w grudniu propagandę spółdziclczą wśród 
1937 r. w Kielcach, konferencja |swo'ch członków — w zaszdzie 


każdy zrzeszony zawodowo pra 
cownik winien być członkiem 
spółdzielni spożywców. 

Ze swej strony spółdzielnie 
winny się zcbkowiązzć do za” 
'rudniznia wyłącznie członków. 
zwiazków zawodowych”, 

„Spółdzielnie spożywców tak 
samo jak zwiazki zawedzwe 
dążą nie tylko do chwilowej i 
prze'śziowej poprawy  połeżce 
nia klas pracujących. ale co tae 
kiej zmiany warunków ich pras 
cy, która un'emożliwiałaby wye 
zysk robo'ników mrze» ricz"m 
rietręsczyaną ch'o przede 
siawie:ciw Kapa 2 
EEEE" INEA —ICCZOKANĄN 
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Jadza zgodziła się przenocować w domu Sawickiego. Pa- 
fcielono jej w jego gaben2cie, W mocy przebudził ją jakiś po- 
dejrzany szmer, 

Jadzia leżała nieruchomo i nadsłuch:wzła. i 

W pokoju pznowały nieprzeniknione ciemności, 
tak, że nic dojrzeć nie mogła. 

Hagle usłyszała jakiś ciężki oddccu cziowicka. 

Zadrżzła na calym ciele, 

Czyżby Sawicki?... 

Jadzia słyszała coraz bliżej ten ciężki oddech. 
Czuła, że zimny pot oblewa ją całą. 

Nie ruszyła się na swoim pocłaniu. Starała się 
oddychać rytmicznie i była przygotowana do stawie- 
nia cporu... 

Teraz czuła już wyraźnie, że jakaś postać zbliża 
się ao niej... 

Nie potrafiła dłużej tak leżeć... 

— Kto tam? — zapytała zdławionym głosem. 
— To ja... Niech się pani nie koi... Chcę ty:ko 
coś powiedzieć... — poznała głos Sawickiego. 

Wtuliła się w kołdrę i drżącym glosem powie- 
działa: 

— Panie Sawicki... dawny warunek jest nadal 
w mocy... Ja preszę... nicch pan opuści ten pokój... 

Ale w tej samej chwili poczuła rękę Sawickiego 
na swoim czole i jego gorący oddech na swojej 
twarzy. 

— Jadziu... Droga... Niech mi pani pozwoli siz- 
Ćzieć tak przy sobie w tej ciszy. Tak mi teraz do- 
brze... Jesiam tak ogromnie szczęśliwy... Jakbym 
pił dużo... bardzo dużo... 

— Panie Sawicki, proszę... niech pan opuści ten 
poxkój, — mówiła błagalnym tonem. 

— Jasiem jakby piiany.... Proszę mi pozwolić... 
Niech mi pani pozwoli wdychać cudcway zapach 
swego ciała... Doprawdy... Niśdy nie wierzyiem... — 
mówił drżącym z podniecenia głocem. — Nigdy rie 

otrafiłem sobie rawet wyobrazić, że kobieta... że 
kobieta zdoła we mnie wzbudzić taką miłość... J2- 
stem pijany z miłości. Jadziu najdroższa, niech mi 
pani pozwoli tak siedzieć na pani posłaniu... Czuję 
„się tak kardzo szczęśliwy.... 
|. «Jadzia milczała, szczelniej 
kołdrą. 

Ten mężczyzna zabrał ją do swego domu w naj- 
„foreach chwilach jej życia, przygzrnął ją, gdy vczi- 
ła jej śmierć głodowa... ię każcej chwili raogia 
wpaść w ręce policji. W tej sirasznej sytuacji los z2- 
słał jej tego człowieka, tego zoawcę. 

Czyż miała go teraz edzpchnąć od siebie? On 
kocha ją tak szczerze, tak silnie. Jest jej riewclni- 
kiem z miłości. Czy wolno depiać po tak głękokim 
uczuciu? 

To prawda, cna nie może odpowiedzieć pizcz- 
czotą na jego pieszczoty, nie mcże go całować, tak, 
jakby tego pragnął, nie może zaspokoić jego preg- 
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nienia milości, które 
zAl,ęSerco. jej E 


wadas 


w jej duszy budzi tylko głęboki 
jest bowiem m'lcści i tęsknoty 
za tym męczennikiem ra Sybirze, za tym bohater- 
skim koiownikicm o wolnośź, 
Als Sawickieśo nie może odtrącić brutalnie. 
Po co przyczyniać tyle cierpień temu czlowiekowi? 
Jakże siraczaje musi cierpieć ten mężczyzna, gdy 
czuje, że kcbisia, ála której tyle poświęcił, dla któ- 
rej wyrzekł się cgniska domowego, nie żywi dlań ża- 
dneśo ucztcia! 
Czy miałaby jeszcze bardziej rozjątrzyć tę ranę? 
Nie, to by było zanadto okrutne... 
Dl:czzgo pani milczy, Jadziu? Niech pani mó- 
wi, niech się pani odezwie do mnie choć słówkiem... 
— szukał Sawicki jej ramienia, któnz było ukryte 
pod koidrą, — Nicch mi pani poda swoją rękę, pro- 
szę.... 
V/ysunęła spod kołdry swoje cizpłe, delikatne 
ramię, i podała mu rękę, kiórą on zaczął czule gła- 
skać, 
Jadzia poczuła, że na jej rękę spada kilka gorą- 
cych łez. 
— Dlaczego pan płacze, panie Sawicki?... — 
spytała cicna. 
— Płaczę?... Nie wiedziałem wcale. — jego głos 
drżał cd łez. — Możliwe... To są łzy radości... Ja- 
Gziu... Jestem ci tal: wdzięczny. Jak żebrak... żebrak 
w mułeści... — wiulł wargi w jej ciepłą dłoń. 
— Niech mi pan pcwie, za co właśc:wie pan 
mnie tak kecka? — zaczęła Jadzia wzruszonym gło- 
sem. — Co ja w sckie takiedo pcsiadzm, że pan, doj- 
rzały mężczyzna, który ma już żenę i dzieci, poko- 
chał tak silnie zwykłą roboinicą... 
— Nie, nie, Jadziu, pani nie jest zwykłą kobie- 
tą... Gdy pzni nie było, gdy wędrował:m po ulicach, 
szzlały z tęsknciy, wydawało mi się, że czukam 
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świztei.. Gdy przymylkkaiem oczy, widziałem panią 
zawcze z aťrcolą świetlistą wokół głowy... Ja wiem, 
to szaleńs:wo, tak nie kochają mężczyźni z mo;ej sfe- 


ww PRZEZIE 
RYPIE; KATARZE 


się trzaskanie kości i gdy mu- 
siala się przyglądać jak w są- 
siednich klatkach żrą, podczas 


re 
iem, 


Tastępnego dnia Denis udał | dle. 
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Zaraz też z klatki wysunęło się 
jej gibkie cielsko. 

as po — Na pomoc! Na pomoc! — 
gdy ona musiała obejść się sma | krzyknął Gerald. 


Ale krzyk uwiązł mu w gar- 


/ WET" 


ry... Kobieta jest dla nich tylko środkiem do zaspo- 
kojenia naturalnych pragnień... zmieniają kobiety, jak 
rękawiczki... I ja byłem taki sam, jak cni wszyscy, 
a teraz.. O, teraz... Teraz jestem tak bezgranicznie 
szczęśliwy, 1 

— Panie Sawicki, niechże pan zrozumie, — Ja- 
dzia wzięła jego rękę w swoje dłonie, czując, że ten 
dorosły, w pełni już dojrzały mężczyzna, drży na ca- 
łym ciele, — Przychodzę przecież z „dołów, siam- 
tąd, gdzie panuje nędza i smutek, z tych ciemnych 
izb, gdzie sufity są czarne od dymu, a ze ścian ciek- 
nie wilgoć.. Mnie nie pieszczono w domu, nie ba- 
wiono się ze mną, a gdy ukończyłam ówanaście lat, 
posłano mnie do fabryki... Światło i słońce były tak 
rzadk'mi gośćmi w moim życiu... Jak może mrie pan 
porównywać do świętej... Jak może pan kochać ko- 
bietę, która pochodzi z piwnicznych izb?... 

— W tych piwnicznych izbach wyrastają widać 
najpiękniejsze postacie. — szepiał drżącym g.osem 
Sawicki, — Aby być wielkim i potężnym, trzeba ko- 
rzeniami tkwić mocno i głęboko w ziemi... Możliwe, 
że to tak właśnie jest zawzze.... 

Jadzia nigdy jeszcze nie czuła tak wielkiefo 
współczucia dla mężczyzny, jak teraz dla Sawickie- 
go. Gotowa była uczynić wszystko, co tylko w jej 
mocy, aby ulżyć cierpieniom miłosnym tego męż- 
czyzny. 

— Jadziu... Błagam panią... Niech pani nie od- 
chodzi ode mnie.. Niech pani iu pozostanie... 

— Zostanę... Ale nie na długo... 

— Dlaczego? — drżał na całym ciele. 

a '— Muszę jechać do Krakowa... do mego 
cka... 

.— Tam przebywa pani dziecko? , 

— Tak... 

— n kęs? MME 

— U moich przyjaciół... r 

— Więc poślę specjalnie jakiegoś cztowieka pó 
dziecko... Jadziu., To los sam znów nas łączy... 
jago głos znów torął we łzach. — To widać nasze 
przeznaczenie.. Niech pani nie odchodzi cde mnie... 
Niech tu pani pozostanie... 

— Muszę być w Krakowie... 1 R. 

— Nie, nie, niech pani tam nie jedzie... Ja sam 
załatwię wszystkie pani sprawy... Nie brak mi pie- 
niędzy... Jestem bogaty... 

To są takie sprawy, które muszę sama za- 
łatwić.... i 

— Ach tak, sprawy partyjne? 

— Tak... mn 

— Jadziu... niech mnie pani posłucha... Już dość 
będzie tego. — zaczął nieśmiałym tcncm. 

— Czego będzie dość? — ostro zabrzmiał jej 
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głos. 

— No tej partii. Tej walki. pani jest już zmę- 
czona... I wciąż żyć tak w strachu, orześladowana 
przez policię.., 

— Nie, panie Sawicki, zmęczenie mogą odczu- 
wać tylko ci, co opuszczają kezsadnie ręce i nie 
wierzą, że naród poiszi zmariwychstanie... A ja 
*«s:erzę! Dlatego nie potrafię opuścić rąk bezzczynn:e, 
i dlatego też nie jestem wcale zmęczona.. Muszę 
pojechać do Krakowa, panie Sawicki.. Ale ja wrócę. 

, — Wróci pani do mnie? Tak? niech pani po- 
wie, że takt... Do mnie?... — zbliżył swoją twarz go 
jej twarzy, j 


(Dalszy ciąg jutro). 


— Jestem uratowany — ©- 
detchnął Gerald z ulgą i z roz- 
koszą wciągnął powietrze w płu 
za. 


Pantera znajdująca się przed 
klatką ściągnęła 


Wzdłuż wybrzeża amerykań- 
skiego posuwał się „Malabar”, 
statek towarowy z kilkoma ka- 
jutami dla pasażerów z szybko- 
ścią zaledwie 15 węzłów na go- 
dzinę. Jechał on do San Fran- 
cisco i miał na pokładzie cyrk 
„Kobę i syna“ wraz z jego ol- 
brzymią sławną menażerią, któ 
ra ściągała tłumy publiczności 
do cyrku. Klatki ze zwierzęta- 
mi umieszczono na dnie statku 
w specjalnej przegrodzie, której 
drzwi na rozkaz kapitana były 
szczelnie zamknięte, aby ryk 
zwierząt nie mącił ciszy panu- 
jącej na „Malabzrze”. 

armieniem zwierząt zajmo- 
wali się dwaj ludzie, Denis 
Mac!evard i Gerald Steward, 
dwaj silni młodzieńcy, którzy 
wskutek wspólnej pracy i 
wspólnzgo narażania się na 
niebzznieczeństwo byli zmusze- 
ni do bliskiego współżycia. Mi- 
mo to brj serdecznie się nicna- 
widzili. Powód był ten, że obaj 
kochali się w Regini Daltop. 
tarcerce, która żadneśo z 
nich nie  darzyła  względa- 
mi, nie mogła jednak. przeszko- 
dzić temu, aby kzżdy z nich u- 
mażał dzaziego za szczęśliwego 


rywala "Ea i 

Sito, czarna pantera, najwięk 
szą atrakcja cyrku, ktgra była 
niezwykle dzika i niebezpiecz- 
na posiadała csobną klatkę. 
Denic Maclevard był detych- 
zzas jedynym człowiekiem, któ 
remu udało się nawiązać jakiś- 
koiwiek kontakt z kapryśna 
bestia. Gdy tylko jakiś inny pra 
zownik cyrku zbliżał się do klat 
ki, Sito zaczynała groźnie 
ryczeć. Z tego wzg'ędu powie- 
rzono Denisowi karmienie pan- 
tery i utrzymywanie w porząd- 
ku jej klatki. 

Zazwyczaj Denis pierwszy 
przychodził do prześredy z klat 
sami, po kilkku chwilach zja- 
wiał się dopiero Gerald, który 
pomagał mu karmić zwierzęta. 
Jednego dnia Denis sam przy- 
niócł wielki kawał mięsa, który 
był przeznaczony dla paniezy. 
Jednakże nie dał on mięsa pan 
terze, a tylko wrzucił je dc 
ulatki dużego starego lwa, ktć 
ry rzucił się na nie z żarłocz- 
uością. Paniera zosteła więc 
skazana na post i jej zdenerwo- 
wanie jeczcze berdziej wzro- 
sło, gdy Gerald det mięcn in- 
nym zwierzę:om, gdy rozleś:0 
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się Co przegrody i zbliżył się 
do klatki pantery. Była ona zde 
norwowana i podniecona. Zgo- 
dnie z rozkazem kapitana zam- 
knął drzwi przegrody, wsko- 
czył na dość wysoką klatkę 
zkulił się na jej daszku. 

Na twarzy jego malował się 
wyraz napięcia. 

— Czy ten łotr przyjdzie? 
Czy znów mój plan spali na pa- 
2ewce? — pewiarzał w kółko 
zniecierpliwiony i podniecony. 

Po kilkku chwilach na scho- 
dach dały się słyszeć kroki i 
otworzyły się drzwi. Na progu 
pojawil się Gzrald, W tej samej 
chwili powoli i cicho porusza- 
aa za pomocą długiego pręta że 
'azneśo zaczęła się posuwać w 
śórę krata jednej z klatek. Nie- 
znaczny hałas, jaki powstał 
orzy tej manipulacji, został za- 
<łuczony przez dudnienie szyn 
i cbijanie się fal o ściany stat- 

u 
Gerald znalazł się już za 
‘rzwiami i zamknął je. Nagle 
*'r$nął! Wściekły ryk zwierzę- 
sia kazał mu się odwrócić, Ciar 
"i przeszły mu po plecach, gdw 
"rzoł że spoza podniesionej 


„raty wysuwa się łeb paniery. ' 


Tymczasem pantera znalazła 
się już przy nim. Tylko cudem 
zdołał Gerald dzięki nagłemu 
śwałtownemu odchyleniu ciała 
zminąć skoku zwierzęcia. Be- 
stia z rozmachem wpadła w 
ścianę, runęła na podłogę, na- 
tychmiast jednak znalazła się 
z powrotem na łapach i szyko- 
wała się do drugiego skoku. 


Ten drobny ułamek sekundy 
wystarczył jednak na to, aby 
Gerald odzyskał przytomność 
umysłu. Jego umysł pracował 
śorączowo, szukając sposobu 
wydostania się z tej rozpaczli- 
wej sytuacji. Zeszedł na dół jak 
zwykłe bez broni. Ale w tej 
$roźnej chwili „wyczarował" 
broń. Zerwał z siebie marynar- 
sę i rzucił ją na łeb pantery. 
Zwierzę, które nagle oślepło, 
zaczęło kręcić się w koło i jak 
oszalałe zaczęło zrywać łapami 
marynarkę, chcąc odzyskać 
swcbodę ruchów. Dzięki temu 
dało ono Geraldowi możność 
zbliżyć się do pustej klatki. Je- 
dnym susem znalazł się wew- 
nątrz i z całej siły, którą ma 
się tylko w chwili gdy śmierć 
zagąda w oczy, zsunął ciężką 
kratę klat” 


r 


tymczasem 
marynarkę z pyska i znów za- 
częła szukać łupu. Nagle zzu- 
ważyła człowieka w klatce 
i skoczyła na nią, Skok był tak 
gwałtowny, że klatka omal że 
się nie wywróciła. W tej samej 
chwili statek najechał na wy- 
soką falę i przechylił się na 
bok. Zaraz po tym stała się w 
przegródce dla zwierząt rzecz 
niesłychana. Oto z dachu klat- 
ki spadła jakaś postać i runęła 
na podłogę. Po chwili rozległ 
się ochrypły ryk pantery i osza 
tały, przeraźliwy okrzyk czło- 
wieka, który znajduje się w o- 
bliczu śmierci.. a następnie 
straszny trzask kości... 


Cudem udało się wydrzeć nie 
szczęsnego Denisa z łap roz- 
wśćieczonej i oszalałej z głodu 
paatery. Żarioczne zwierzę ro- 
zerwało mu prawą nogę aż po 
biodro. W obliczu śmierci De- 
nis  Maclevard, zeznał, że 
chciał w ten sposób zgładzić 
znienawidzonego rywala, 


Poniósł jednak zasłużoną ka- 
rę. Uszedł wprawdzie z życiem, 
ale pozostał nieudo!lnrm kalc- 
ką skazanym na to, aby żyć z 


¿aski obcych 


a A GO gó 


| a n_a m Z M i GA 


Nr s 


74.4 m mm í 


Kalendarz dnia 
SOBOTA 


Seweryna op. i b. 
Moe 
Stowiańskis  Mści- 


j ga: 
ońca wsch. 7,44, 
Słyczeń zach. 15,42. 
Hz siężyca wschód: 


7 10,3, zach.: 23,35 


IESTORIA POD 
1693 Zmarł sławny pocta XVII w. Ar 
= drzej, Morszłt 
1918 Prezydent Wilson w XIII punk- 
cie swego orędzia głoci powsta- 
zs za menodiesłej Polski. 
Wawe waki powst. w. pad 


Ślezinem, 
PRZYSŁOWIA 
Gdy styczeń z mg 
4 ślą chodzi 
Moktą i Wczesną wiosne wnet zrodzi. 
t + ROZMAITOŚCI 
b ga Morską i Koloniaina liczy o- 
ecne ckolo 453 tye'ecy członków. 
Pian PADY PRAKTYCZNE 
PY żywicy wywabia się alko- 


ZŁCTE MYŚII 

NV naturze poiskiej tkwi neprze- 

Parte w:półozucje dla zwyciężonych. 
M=rryk Sien*icwicz 

N7ESGŁE DROBIAZGI 
N'e spusvczaj g9 z cka — rzekł 
stary hrabia do syna, wręczając mu 
monokl 


— 


Tłumaczenie snów 


P, L-'k, z Radomia, Karnawał tẹfa- 

roczny będzie dla Pani nomyś'ny. O- 
trzyma Pari pieniądze. Nadejdzie in- 
teresvigey. list. 
._P. Crodalenki z Radomia, V7 nied- 
dalekiej przyszłości bedzie przyjaźć 
z miłym mężczyzna, Smutek chw:lo- 
wy. -Sprzeczka z kobietą. 

Smutna CG. Dowie t'e Pani o cho- 
robie znajomej osoby. Mała sirata b” 
dzie. Przyszłość zapowiada się po- 
mvślnig, 

P, Kla, Pierścicń z verelką przy- 
niesie Pesi szczęście, Bedzie rozmo- 
wa z mężczyzną w mundurze. Sneln 
się życzer'e. Podróż dalcka będzie w 
przysz'eści, 

Qdclarka. Obecny Pan: adorator nie 
myśli.ra serio o małżeństwie. Dożli- 
ws jednak, że w przyszłeści naprow- 
dę postanowi się z Ponia cżenić, Na- 
razie rroczę nic przejmować się sło- 
wemi jego. A 

P. D'a'a Lidia, Nieżycziiwa Pani o- 
soba zachoruje, Proczę wystrzegać 
się przezięb'enia, które może rrzy'- 
nąś się w poważną chorobę. Nadej- 

że miła wiadomośś, DTedzie Pani n? 
żabiwie lub uroczystości, 

„.P. Maiza — 2. I. Sen Pańcki wró- 
ŻY trczęścia w małżeńctwie, Żona ke 
(ii Pana, chociaż nie lubi niektórych 

ańsjtch r=rowów. Kobieta, któ- 


"tranu się snila, myś'ałą ostetnio o Pe 


na, al 
ków, 
m 


e nie pociąśnie to żadnych skut 


Au SL 


nem nc 


b 


Str. 5 


Pełna tabela 


oterii 


2-gi dzień ciągnienia 4-ej klasy 40-ej loterii 


lil cągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 
Stała dzienna wygrana 5200 zł. na 

nr. 92771 

Zł. 5000 na nr. 53110 118960 142662 

Zł. 2069 ra rr. 704 2195 3712: 
53205 65415 95203 134460 135361 

Zł. 1000 ra nr. 4137 4735 16610 
24556 35523 35645 41572 5476) 56603 
63973 65595 72523 77293 78947 £0650 
114950 117425 118233 123733 134872 
139636 150272 152539 178163 194312 

Wygrane po 200 zł 

52 197 232 40 73 305 15 35 60 413 
532 70 619 1014 45 213 413 539 614 
195 954 2050 (9 227 325 37 402 7 75 
32 570 9) 650 65 96 757.978 2070 207 
£2 605 875 985 4142 75 203 84 463 507 
625 895 923 5051 97 102 244 79 333 
15 495 504 33 745 6399 674 715 814 
7025 131 49 42 51 452 572 784 6162 
95 218 335 570 153 832 64 97 970 
2340 553 648 4) 

10107 342 57 533 615 20-54 949 
11052 173 87 202 67 333 5) 439 538 
43 653 99 12155 C3 225 545 703 1202> 
GO 176 84 317 37 54 434 74 758 92? 
14165 223 593 742 821 54.13024 126 
270 360 74 85 16359 999: 17054 391 
460 541 94 689 753 13190 265 333 487 
536 46 51 810 921 26 63 19186 93 
552 727 68 

20006 124 58 273 94 363 425 ¢0: 
2599 21053 254 454 536 676 704 85 
22051 117 75 417 37 510 933.63 2307; 
152 £0 324 614 37 75 85 937 24053 
156 84 227 48 85 63 316 65 92 458 
552 610 44 45 51 712 96 814. 25011 
482 6456 25105 20 205 31 339 243 946 
27157 £57 643 28229 52 75 477 579 


425 729 97 29067 401 2 737 80 837: 


30214 71 345 452 705 57 31002 114 
333 75 533 33 703 936 5) 32183 92 
733 090 33145 472 72 537 981 34259 
87 230 82 465 543 766 35113 225 374 
687 223 05 3.025 500 €00 875 37031 
717 97 819 032 95 23050:195 210 379 
503 25 52 727 82 39003.303 16 522 
721 929 

40100 93 251 09 433 45 £9 762 858 
71 911 80 41015 26 37.120 241 s 
336 553 618 74 918 45 42057 181 23. 
460 525 €02. 725 82 925 43079 202 $% 
324 435 €05 57 976 44017 35 732 364 
419 815 967 45175 228 C0 495 597 
679 98 704 83 829 45105 55 217 334 
566 742 49 ©£7 47020 59 259 434 741 
325 33 43 451 550 611 95 735 802 
893 032 20 42039 119 785 92'373 55 
CZ 703 873 912 16 44 49244 412 


50112 21 32 54 433 71 97 €S$=70- 
30 933 51163 302 1% (17 19 zy 
R2021 368 415 955 52023 72 103 269 
54253 357 411 670 754.024 55092 93 
99) 115 52 240 67 401 41 535 674 720 
48 74 866 964 87 56150 240. 46 712 
£97 915 64 57055 €9 166 201 425 54 
8% €78 722 42 FNI 065 58181 345 4*9 
57 647 75 807 997 59016 46 155 219 
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ZI W O E 


Ney 


mae wolcandzie... 


Uwodziciel 


czyli: „Skutki grzesznej miłości” 


(A. E.) Pan Audustyn Bura- 
kowski, szofer z zawodu, uwo- 
e od dwóch miesięcy młodą 

eżatkę, panią Zofię B. 
ist prawdzie pani Zosia była 
czy ka nader zgrabną i apety- 

nqa, ale drżała ze strachu 

ed swym mężem, który, jak 
erdziła, śledził ją. Gdy więc 


Pewneśo raz 
P ò u [e 
siedzęc ny pan Augustyn 


swym kawalerskim 
nku, usłyszał energicz- 
+ zdębiał z przera- 


mieszka 
ne e: 
żenia, 
Pros 
Elozem, N 
móżc Pokoju wpadł barczysty 
na i łypiąc groźnie ra- 
Twią oczyma, zbliżył 
ki i a Augustyna. 
bra u? tondlu jeden — rzekł 
ła Si Hoym głosem, — Nadesz 
już fwoja czarna rodzina. 
użustyn zbladł, jak 


— 


e — rzekł drżącym 


7 Aacori łzs 2 
PYknat ę pytasz, byku? — 
N, Trzybycz i irzepnął prze 
e ME uwodzicicia 1 ucho. 
krzywd; psiekrew! Za moje 
mi nek: a trn wstyd, któryś 


bras yz lectu ry frabe! I po ge 
ej o ślinie! Asebyś wiedział 
bronietę” Że takie rzeczy za- 


— Panie szanowny! — zapła 
kał pan Augustyn. — Zlituj się 
nan. otrąg!a sierota jestem. Nie 
bedę wiecej, szolerskie słowo 
daję, tylko życie mi pan daruj. 

— Tera to się łzamy rzewne 
my zalewasz? — grzmiał przy- 
bysz. — A przed tym toś sie 
bawił na cudzy rachonek? Tak 
sie robi? Porzednv fryzjer ta- 
kie kanty odwala?! 

— Szofer jestem — płakał 
pan Augustyn — nie fryzjer... 

Przybysz zdebiał. 

— Nie fryzjer? 

— Nie. Fryzjer o piętro wy- 
żej mieszka. 

— Piątro wyżej?... O, choro- 
ba. Znakiem tego to nie pan 
mnie na głowę rapluł. 

Jak się okazalo. przechodza 
cemu ulicą ranu Józefowi Koł 
duństiernu ktoś srłunął na gło 
wę, ku uciesze bawiących się 
przed bramą dzieciaków. Dzie- 
ciaki te doniosły wzturzonemu 
przeckodniowi, że skrzywdził 
fo mieszkający ra trzecim pię- 
frze fryzjer Wulf, ale dyszęcy 
ścietlością pon  Kołduński 
przesłyszał się, i doronał aktu 
zemsty ra dćrugm pietrze- 

Wynikła z tego 


rea sodowa. Wyrok: ty- 


“| dzień areszj y P 


25 387 402 549 646 72 856 

60174 374 403 600 772 884 61005 
131 224 390 403 90 521 681 723 62036 
25 155 272 67 336 493 537 99 729 50 
ECO 63028 205 7 429 567 642 750 816 
54070 92 201 335 409 71 810 23 83 
55123 263 341 47 43t 591 894 66028 
123 413 568 712 10 67049 160 95 216 
585 522 40 €22 30 877 97 €3055 305 
357 €60 740 857 952 69009 114 46 
395 450 507 54 85 604 931 56 £4 

70104 211 352 70 72 575 634 753 
71005 38 €2 84 109 €2 98 353 681 £3 
955 720383 126 217 573 670 766 853 53 
976 173054 75 132 285 333 477 91 614 
719 74256 343 543 738 29 804 905 42 
15046 139 204 420 735 839 76191 97 
489 523 €09 94 783 825 917 77030 217 
21 99 404 5275 645 86 935 51 73051 
S 253 75 497 543 50 821 79525 649 

£0109 305 27 805 24 25 82 81037 
193 202 26 335 43 69 477 777 815 
82045 64 134 253 334 499 550 71 833 
83085 152 80? £4053 139 375 97 422 
577 869 676 720 833 969 82 85059 114 
85 201 255 53 473 515 91 677 85000 
27 279 35% 407 52) 757 813 913 87212 
362 455 510 610 756 980 88023 289 
481 E65 €6 €44 701 845 931 52 77 
09117 335 413 925 

©0027 501 70 764 880 91078 131 44 
377 469 603 974 92139 390 401 82 
537 622 54 714 873 901 13 31 9300 
253 305 595 753 890 941109 79 23% 
411 €09 7 65 82 712 819 95024 160 
314 435 538 78 732 59 805 28 36 ©97 
05292 455 753 858 70 91 97205 421 
43 610 7090 803 03030 179 414 63 672 
137 991 99078 62 104 43 224 305 11 
509 56 675 283 25 83 958 60 

100097 176 201 35 347 591 802 62 
64 81 101171 81 493 677 7038 65 £23 
975 102004 75 75 213 35 353 454 77 
629 ES 75 839 923 103302 74 564 640 
735 900 22 97 101024 253 93 725 
105040 41 71 139 76 78 222 €8 85 391 
403 73 541 97 930 105173 86 345 483 
334 39 49 005 107054 113 311 487 503 
29 C95 103070 113 233 518 693 12 605 
323 41 59 78 109067 125 80 636 706 
376 23 
A 110039 105 12 243 349 93 548 11107" 
204 400 77 761 112059 135 475 652 
21 £01 54 55 57 113042 155 203 17 
12 318 3% 735 114090 314 535 607 69 
725 89 831 90 115039 103 25 209 €5 
209 711 235 94 212 23 900 115007 11£ 
211 52 511 793 978 44 85 95 117130 
29.319 F2 407 71 95 771 87%3 990 
113103 9 335 99 415 736 79 802 
119003 793 221 55 613 16 55 €4 76 

120105 249 487 543 711 16 51 121009 
447 72 513 751 823 991 172045 157 
43 73 02 365 99 648 58 78 737 83 850 
959 122930 293 305 13 49 412 25 651 
737 818 923 124000 310 71 509 757 
205 97 125300 511 50 90 792 801 
124021 255 333 570 745 875 943 127110 
23 233 474 507 621 730 838 90 95 944 
©9 125073 98 129 270 713 463 EEN 694 
"M1 069 97 129035 120 231 392 479 665 
31 731 923 

120283 306 33 407 95 517 636 87 
791 131072 224 366 525 43 659 ©9 
132127 63 449 83 532 709 48 924 
133011 25 231 71 66 327 70 420 23 
74 574 643-705 20 25 87 8% 036 
134148 255 78 2324 FON 744 Q54 135076 
tA 202 205 620 723 C9 914 136043 61 
50 a a 0ć 335 401 624 860 
04 33076 452 €615 83 | 
295 324 474 594 757 dba. © 
140007 £5 176 309 407 29 553 751 
22210 011 141011 295 239 56 76 
535 62 81 913 142128 223 40 C9 
672 COM 143273 334 61 464 592 
67 £4 878 144209 32 53 84 384 
E39 779 48 814 991 145119 49 399 
> 521 39 E03 29 68 146029 41 46 
209 258 408 F09 3% 897 204 147000 
£2 373 463 620 952 1/2053 213 226 53 
27 489 567 (92 773 77 904 149239 49 
331 673 73 252 975 

150394 76? €25 33 94 151112 2092 
1739 80% 52 67 85 152162 253 63 340 
458 542 77 8? 662 72 759 931 153134 
72 320 472 637 776 241 927 15402: 
405 619 846 155029 170 361 84 5/6 
77 721 9:90 156702 14 303 ferq 2 TĘ 
05 RIL 42 925 157055 299 416 703 61 
65 153177 78 291 637 95 159040 53 
191 507 740 824 33 35 905 26 29 

160147 229 371 712 255 161179 214 
E0 337 478 776 863 913 162148 416 
30 31 64 607 99 715 41 833 163125 344 
402 558 633 83 752 855 83 1464142 7264 
95 337 59 95 725 16 48 37 50 848 
165009 £2 07 141 342 70 400 61 638 
785 970 79 166095 149 93 218 80 449 
59 Em €01 55 827 71 911 97 167013 
1E3 377 448 532 43 €02 5 801 92 951 
166030 454 515 70 765 54 97 169242 
63 357 470 603 41 740 826 985 

170956 58 72 762 359 783 971 
171059 150 245 403 803 925 78 82 
172012 142 84 4378 579 616 80 £62 99 
173220 324 465 671 709 601 174059 90 
219 613 703 054 175072 140 05 797 412 
29 509 715 £2 176024 Q4 424 674 723 
97 801 177093 275 317 173167 450 771 
83 179372 98 402 50 51 228 617 28 
149% 78 976 

120017 53 219 46 303 446 24 49 7° 


zwsviście | 613 5% 59 719 28 181175 319 62 497 
[774 PA AA OU 199079 ST 179 29% 767 
|972 193145 270 274 428 51 (29 85 078 


47 184006 52 56 243 377 92 454 73 


504 793 842 933 185051 127 329 69 83 
85 405 557 81 727 94 827 156027 56 
86 185 264 339 574 635 73 831 137102 
91 274 315 583 674 722 93 123263 375 
98 467 6037 30 934 129214 21 92 427 
671 857 57 

190093 103 223 357 59?) 671 725 
191352 434 695 737 674 93) £1 1752066 
284 459 540 778 193000 42 126 44 224 
72 456 533 40 60 625 33 752 €07 E8 
200 73 1904112 58 302 65 90 471 5% 
23 25 623 880 952 


Ml-ce cągn enie 
Wygrane po 2:0 zł 


81 355 531 603 25 £43 1062 439 693 
909 17 2457 743 3008 55 74 219 32 543 
723 4327 5255 335 733 94 632 6203 434 
720 7095 463 643 763 8090 476 302 419 
36 928) 404 621 707 

10054 173 630 708 11092 104 473 808 
12005 93 271 327 52 63 554 635 39 
14370 464 704 857 904 15149 677 £02 
16070 356 492 535 615 53 17240 410 
537 989 18036 135 201 30 36 19081 176 
349 573 794 843 977 79 

20117 377 558 £43 21032 193 295 £10 
962 22241 599 283 23318 64 24163 366 
67 96 790 25043 275 615 50 26602 53 
247 58 27011 192 262 372 715 97 28242 
342 29198 320 516 76 750 

30357 97 629 31 31074 891 32153 343 
814 33499 620 736 31097 165 502 760 
37 35407 639 720 921 24577 85 £02 97 
956 82 37125 410 785 33023 147 £4 253 
357 743 836 962 39002 222 39 355 936 
39 79 

40064 209 74 324 571 788 229 41261 
260 42001 31 640 870 43316 19 45771 
821 44041 96 145 263 452 603 88 709 
63 45331 520 731 44 46003 394 421 
47094 51 123 709 43030 631 49124 338 
499 591 €24 SEO 

50031 709 835 51043 170 394 96 531 
701 944 52027 252 477 586 926 53256 
32) 955 54224 413 44 55002 21 40 377 
522 77 767 £46 928 56203 555 926 57023 
85 190 335 677 714 58399 422 29. 524 
673 715 43 859 59000 67 321 525 

60112 23 507 10 41 767 809 61171 
255 842 62202 335 561 75 739 53 805 
66 63079 342 953 61533 85 642 951 
65296 93 613 £60 942 66076 67025 469 
548 613 769 931 62421 67373 440 571 
657 691 : 

70360 67 82 404 60 91 995 71266 485 
839 72431 827 €06 73153 527 3? 603 
964 9) 74634 866 75291 905 75962 890 
919 77231 371 543 603 94 779 78653 
19169 431 509 

80037 44 466 63 680 92 788 £1044 
45 340 504 600 823 931 82237 437 527 
800 83071 212 38 322 38 432 635 69 76 
94 817 993 84192 225 49 749 72 91 97 
85014 82 154 373 703 3? £6437 533 926 
8711 475 626 77 789 844 88336 488 94 
3844 89998 

90152 65 325 775 895 91205 397 514 
868 947 92061 107 331 65 525 724 906 
93024 220 932 94154 567 971 95035 151 
90 339 629 974 95055 68 97176 563 627 
98007 573 251 99 99119 577 747 842 

100008 572 716 48 101016 30 40 533 
77 925 102121 40 58 62 368 834 103151 
454 68 810 104048 257 61 90 394 421 
44 505 17 677 741 895 905 46 105105 
315 550 790 945 80 106125 209 325 403 
570 718 43 107127 621 729 57 853 
108208 325 109591 715 78 

110408 69 111187 450 554 47 630 
844 85 112054 313 448 £3 740 113163 
€04 61 724 926 114019 51 107 273 378 
404 19 80 655 89 954 115374 47 
116063 71 228 393 452 751 903 © 
117594 649 118056 97 143 2/9 385 © 
119018 153244 692 710 849 

120063 67 332 410 52 70 121276 £: 
596 814 005 122020 220 87 377 475 92 
801 123056 187 431 69 9% 663 836 
124295 346 £0 455 95 833 125157 283 
605 742 127006 206 85 351 556 70 678 
59 971 123117 62 259 89 332 624 
129150 323 874 96 

130147 293 704 973 131491 132210 
56 77 399 404 562 857 952 133473 €85 
984 134136 451 770 833 135189 229 
34 369 764 126122 408 542 693 137080 
195 417 595 759 138281 634 926 
139231 

140455 590 627 802 141202 32 55 
397 409 23 50 823 25 917 142176 354 
627 143373 557 65 630 744 144121 212 
597 627 145025 221 46 422 594 644 
909 146011 21 491 657 745 147605 15 
148 606 21 815 35 149084 307 656 85 

150611 768 151048 727 91 152138 
49 564 610 153020 791 883 154092 474 
590 904 155396 517 56 649 70 750 967 
156450 95 848 939 157407 21 57 521 
158309 547 159102 54 367 99 617 45 

160015 236 515 97 810 151108 369 
453 555 162459 60 978 1520356 514 612 
947 164261 646 155246 372 502 9 629 
95 99 165018 187 3S9 794 167/09 675 
714 169092 248 945 169230 379 471 
802 953 

170549 903 171191 210 517 22 38 
331 172352 173016 251 672 715 07 29% 
174017 79 705 175047 229 70 313 
176824 177037 423 72 534 613 90 
178364 179124 475 657 935 

180025 140 454 534 181251 74 8'4 
54 955 182004 134 29) 676 123009 43 
<5 150 245 93 45% 50% 77% 101179 048 
187024 1 172479 071 127714 09 735 
ann 15% 172 591 637 729 35 9:0 
189082 93 18% - 


190065 948 71 151 235 192318 640 
719 209 193425 (20 £E3 901 5 22 55 
194110 337 619 727 813, 


iV-e ciąznienie 
GŁÓWNE WYGRANE 
Stała dzienna wyg.ana zł 20.000 

za Nr 17053. 

10.070 zł na n-ry: 111697 163973. 

5.009 zł na ne-y: 19032 32974. 

Po 2.060 zł na n-cy: 12017 18491 
62589 70319 85733 95119 105274 
111013 1393964 159253. 

Po 1.000 zł na n-ry: 4059 6410 
11772 15455 27328 32102 41214 5104 
53311 (0521 60704 62570 104715 
113795 114715 118243 122071 135435 
135644 137333 133192 147603 1485053 
150254 151393 17000 

Wyśrane po 200 zł 

163 264 649 799 1392 c63 11 2135 
255 345 59 457 535 94 634 3036 80 
474 774 893 4002 151 454 556 881 
5150 427 512 663 810 €932 119 757 
360 7025 55 357 527 8140 2:5 447 €9 
593 895 903 9575 658 778 921. 

10295 11214 475 701 997 12225 49% 
547 764 13242 91 872 93 977. 14104? 
476 561 839 15616 79 821 19 €2 936 
16556 685 93 976 17346 770 £5 138206 
97 552 56 19221 318 526 47 81 600: 
51 636. 

20063 100 261 85 835 21205 733 
=9 75 834 982 22259 513 653 23002 
707 24657 25059 105 481 85 26238 
=a3 610 27957 22200 577 880 902 
29130 343 913. 

30352 557 993 31756 32073 93 175 
227 419 524 72 653 837 999 33160 
339 568 675 044 34714 861 35164 222- 
551 63 35025 13843 204 507 37004 
116 35049 39284 466 546 899. 
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roki Grety Garbo do 


Nr 8 


Uciekała od grzebienia. wody, mydła i ręcznika, gdy była dzieckiem 


Jadazn z dziennikarzy szwedz tala, a mając 6, pisaia jz:ż wcaljak w ubieżiym roku, Gdy za- 


kich odszukał siryją Grety Gar le dobrze. 


G:eta lizząc 7 lat, 


Lo, pana LL O. Gustafszna, któ spądziia u nas po raz pie.wsty 


ry „est czofcrem aksówki i pro ważące, 


Była 


cna wówczas 


sil go zby opowiedział mu coś prawdziwą dzikuczą. Wyzaa- 
o dzizemzz e „Boskiej Greiy“.  czyiiśmy je, maiy pozoi::, w któ 


Pan Gustatszn chiinie zadość: 
uczynił prockie ćzenrikarza i 
;cn.żej pocajżmy jzgo niezwy 
le ciglawą CEC W- SS, 

— Giy mc'cmu bratu, Guste 
wowi urcdziio sig pierwsze 
dziecko, mioczkai wówczas w 
Memos, nzpisał do mzie — 

zjiaowasem się wówczas n: 
pólmocy — długi list, w kió- 
rym dGozosił mi ra:gdzy innym: 
„NWazzmy naczej cówca imię po 
matce, Małgorzata (Greta" jec’ 
po szwzizku zdrobnialym imic 
niom od „Ma!gorzzta '). Jestem: 
bardzo zadowolsny, a:e wolał- 
bym ższy to był syn. Dziew- 
czyra ni2 daje nigdy tylz sziyz 
falzci, kcsziuje dćrcfo i n gdy 
nis może rra'eźć pracy w dob 
Tym ZAwOSzic..., 

List ton przeczytałen po raz 
drut, dopiero wtedy, gdy 
dow:czz:alom się z gazel, źe 
m'a bratłan:ca zarabia miliony. 
Przypomizam gobie jeszcze 
dz:c.i, bylo to przęsteż jęczcze 
nie tak dawro — gey Gustaw 
pytał mia cz,bym nie mógl 
znależć jaiegoś popiainie;sze- 
$o zajzcia dla Grety, która wó- 
wzzzs przeowała w charakte- 
rze cprzężawczyri w dużym ma 
gizynie z konłei:cią Flocsona i 
B:zuna, Miesiaty, nia znaieżliś 
my niucjo i bisina Greta mı 
sizla. pczost:ć u swych poprze: 
dnich praccdzwców. 

Jednego dnia Cowiedz:ałem 
Są, że piwna bogata kobieta w 
Ma'mce poszukuje młodej po- 
kojówii, kióraby zzrzzem zj 
moc:sala się kuchnią. Napisałem 
o tym braiu, Po kilku dn'ach 
o:rzymilem oj niego odpo- 
w.caż, List ten przechowzłzm. 

zst on ovzenie bardzo c cxn- 
wy, chcciaż wówczas był cał- 
kizm naturzlayg. 

„Greta odcenie nosi się z dzi 
wasznymi zamiaremi, kiórych 
ne mośą zrozum:oć, — psa: 
brat. — Barizo ci dziękują za 
wyzszusanie dia riej przcy, ele 
Grota n'e chzą jej przyjąć. Je; 
przyjzc.óliza Maśsl wbiła jaj w 
iowa aby poświęciła sę te 
airzwi. To noccns występo- 
waś w ej wichu ra gsconis, wy: 
sięmozaś wósz z jermszznyn. 
ariysiami przybysymi nie w:aco 
mo sued"... List ten ncesi datę 
z únia 8 grudnia 1922. 

Nastęvnefo dzia otrzymałem 
Ist od Gzcty. „Mialrm zamizr 
udać siąza Magel, która zamie 
rzą poświęcić się teatrowi, ele 
zrozyśrowałzm z tego, oszjmę 
przcą, którą d'a mnie znaiaz- 
25, ale przed ivm snędzę kika 
dzi wśród wzs'.L'st ten zgub: 
łom i bardzo żelują, ronieważ 
był to ostatni list od Grzty. 

Giy Gre:a liczyła 8 lat, kole 
żan':i nzzywały ja fsókcien pan 
ną Guetałszn. albowiem już Ly 
ła tak wynisącą į niezalcżna. Je 
dynym. jej ulubicnym miccezm 
poóczeg wakacji byto wybrze- 
Że morskie, kąnała sie w mo” 
rzu, pływała, albo też na brze 
gu czytała, Brat i ja, chąc jej 
sprawić przyjsma383, często Z 
r'ą udzwaliśmy się nza morze. 
Gdy wspom nzm moją małą bra 
tan.:g, dia n2s ona zzwcze po 
zzz'amie maja, pomimo, żs jej 
niy nis w.cz my, to zawsze ją 
witz; peźrqżerą w czytancu. 
Podczzs pierwizigo  tygolnia 
wakse'i, który spzdzała u ras, 
zvysłą byża przeczytać wczy: 
siko książ, takie luzowa s- 
my w cada rhu, Gre'a mec 


cziery lata doskonale już czy- 
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tym o zem ongla się i poismoln 
wszystko. Dała się ora rem tak 
wa znaki, że pa Gwóch dnirch 
mauzieliśmy ją ocesłać da rodzi 
ców. 

Z pewnym lęt:izm oczek'wali 
my nasiępiyca wakec'i, kió- 
ge mala rownict spędzić U ras. 
ila walas! przybyia do nes i 
zyła poicbnie n'csympziyczza 


PO 


W tych dnizch w więzieniu 
w mieścię Wichiia umiczzczo- 
zo Exacze Reyno!tda, kióry Za- 
stał szzazany na dożywo:nie wię 
zienie. 

Mioszkańcy Wiehity nie wie- 
rzą 'ednzk, że Reynold do koi- 
ca życia będzie przebywał w 
więzieniu, ponieważ jest on ric 
tylo ms'rz w zawodzie zło- 

miejskim, a'e rówaicz | mi- 
sirzem w wydosiawaniu się na 
wo!aośś. Przez wieie 


arów za mała paczki gumy do 
żucia, która dla milionów z nich 
stała się namiz'nym nalogiem. 
Potężna, odnawiana reklama 
sażdogżo dnia, dba już o to, ady 
namiętność ta nie traciła na mo 
zy. Wielkia wytwienie gumy do 
żucia posiadają włacne planta- 
zje drzew gumowych, własna 
stauki, potężne fabryki, setki 
"rozownitków i olbrzymi aparat, 
Ksśry dba o rozpawczzchnianie 
się tego ariykulu niemal pierw- 
"zej poirzeby. 

Obszniz królowie gumy do 
zuzia mają poważnego przaciw* 
aita, który snrawia im nie ma- 
'o kłorotów. Przed kilkoma mie 
ziącami powz'e'a w Nowym 
Yorku niszwykła  arganizacja, 


Tzłeowiek, którego mie możma z 


ISIRZOWSKU 


„Człowiek - mucha i jego nieprawdopodobne wyczyny 


py:alićmy ją, jak mirai jej ro-: 
czuginv, odparią z2 spokojem; 

— Dość dcbrzz, ty.lso przed 
dwcma mizsięczmi ucuna? 
mnie ze szkoły, Uważano bo 


|wiem, że jesiem nizpoprzw- a. 


Mizzajuirz pa przybyciu Gro- 
ia zzczęla prowa 2 6 twój SA 
tańsui tryb życia. VW/arapoją? 
się ną karykadę, upadła tax ne 
losiunnie, że poważnie się po- 
saleczyła w łydkę. Nie wiem 
szy Gietą ma jeszcze otzenie 


| szeroą bliznę na przwaj łyd:, 


ce, w każdym razie jesiem prze 
| ETE 


ciekał Z 


U 
1A 


nzny, Że pam ęta o niej. 

Gria pszac'ała wi?c pizez 8 
Jniw ióż.zu. Mem wreżen.e, że 
wypazes tzn wpiynął na zmia- 
nę jej charakieru, alkowiczi 
Sdy wyzdrowiala, przezyrsził2 
się z nicznośnej dzizewczynii w 
m'te cziecko. Już zgodziia ti? 
nosić fariuszini, do cześo ;-j do 
tychczzs n'o można by.o w ża- 
den spocóbs nuakionić, — i pò- 
zwziała się codziennie częszć, 
so było również wie k'm tukso 
szm., lzm wrzżzn'e, Że do 8 
lat Grota nie byla ani rozu po- 
zządnięe uczesana. Lepiej nie 


no. 
l gay 
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w ;ejeczarsRorie 
zmiana, stała się rizśmizłą i ma 
OM OWA... 
W7 ćwa leta późnie; przyjzcha 
lą do nas jeszcze raz. Od teig 
czącu w.du/g JĄ dyllsG. „ona G.2Ą 
Iicizo zskzszę ją cEecnizyj 
przy,edzie w sirozy ojczy* 
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wyczyny były tematem dnia w|szkania, wspinając się po ryn-| mu odiegły o dwa metry, aby 


całych Sianach Zjedroczonych.| nie i „pracował” tak ciezo, Że, dusone 


Nazywano go człowiekiem — 
muciią, porieważ posiadał nie- 
zwykłą zdojneść wspinania się| 
po ryrnach i faszdach domów. 
NY większych i mniejszych mis- 
stach dokonał on se:ki włamań, ! 
jeso lurem padły przedmioty, 
war'eści miliona qoiarów. Kra-| 

zieży dokonywsł on przeweż-, 
nie w ten spocób, że nocą Co” 


czystego chodnika",  Źwiązew, 
ten, założony przaz kilku dzie, 
watów, przeobraził” się w krót- 
kim czącie w masową organiza- | 
cję, która ma filie w najwizk- 
szych miastąch S'anów Zjedno-; 
czonych. Co pzwizn czas crńa-. 
nizacja ofłasza cyfry, które ¢o- 
bitnie wyknzują, że fabryki fu- 
my do żucia ponoszą odpowi2- 
dziziność za zaśmiacanie ulic, 
Tak na przykład przed domo 
towarowym Many w Nowym 
Jorku naliczono 73.000 wyp:u-, 
tych resztsk gumv do żucia, na 
malym skrawku Times Scuare' 
33.509, a przed trzema kinami 
25 000. 

Jolt tylko jakiś dentysta wy- 
pasio riv prrzeiw fumis do Żu- 
cia, klub „Przyjaziół czystego 
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właś 
szym ciągu smacznie spali, 


W Dallas pewnej nocy poli- 
cjant cbzucdzący swój rewir, 
zauważył człowieka siedzącego 
na drzewie. Kazał mu zejść, gre 
żąc, że będzie sirzelał. Rey- 
told zaze i poćnęc sę za 
Matsolma S!uasria, zszzał, ż2 


lat jego 'siawał się do upa'rzoneg» mie-lzamierzał skoczyć na gzyms de 


$io milionów za sume do żuca 


płacą rocznie Ameruyicamie 


Każdego roku Ameryxanie | która nazywa się „Przyjaciele chodnika” 
slca ponad 100 milionów do-| 


spieszy z wydruko- 
wąmiam jefo opinii, Gdy ktoś 
poślizgnie się wskutek nadzpnią 
cia na reszikę gumy do żucia i 
skręci nogę, „Przyjaciele czy- 
steco chodnika” wydają setki 
tysięzy ulotek z opisem tego wy 
adu i rozdają je przed skle- 
pami sprzedającymi gumę do żu 
cia. Dotychczas popyt na gumę 
do żucia niz zmalał, mimo to 
uparią propzfśanda „Przyjaciół 
czyste”o chodnika" zdzicra sen 
z powizk kierowników rsklamy 
wielkich wytwórni gumy do żu- 
cia. 

Organizacja ta ostatnio za- 
częja prowadzić również propa 


|fandę przeciw papicrecom, k‘ó- 


ra zaczęła się już porządnie da- 
wać we znaki fabrykom papie- 
rosów. 


Niezwykie przygody policjanta 


Inspektor policji Francis Al- 
ired Moore 26 lat stał na usłu- 
gach pciicji bryty,smiej i praco- 
wał w irzcen częściach świa 'a. 
Teraz poszedł na emeryturę, W 
związku Ze porzuconiem przez 
aleto pracy, dzienniki ang'c!- 
siue przypominają, że rzadzie 
Uióremu człowiezowi śmierć ty 
le razy zaglądała w oczy co je- 
mu. W/ Indiach dzięki jego przy 
tomneści umysłu i szybkości de 
zyzji nzzywzro go „Drencieem, 
„złowielz'em, którego nie może 
WELE 

Ze skarbnicy jego przygód 
przyicczymy tylko kilka najnie 
zwyslejszych: 

W Rangoonie Moore starał 
przeczzodzić spaleniu na 
zie mężczyzny, który wznie* 
przeciw ccdie gniew wszys: 
kich mieszańców pewnej wsi. 

zsok'or policji omal nie zo- 
s'at zlinczowany przez rozáera- 
rearen e a O a N 
ciągu godziny musiał on sia- 


Li te 


s ot + 


wiać opór olbrzymiej ilości prze 
awników, 

W forcie $:, George w Ma- 
drasie wyrwał go pewnej rcęy 
ze enu jakiś pode rzany szmeri 
w ciemnościach Moore ujrzał 
połyskujący nóż, Nie namyśtą- 
„ąz się długo, wyciągnął rewo!- 
wer, s.rzeił w kierunku noża i 
zabił fanatycznego Hirdusa, któ 
ry tej nosy zgładził już 1irzęch 
policzniów. Francis Moore 
miał być czwar:ym. 
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A o'o przygoda z Eurony. W 
be!vsderze w księsiwie Kentu 


AU clowych, złej 
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Nigdy nie jest zacéźno 


| cierpisz na chorobę ror:k, pęcherza, wątroby, kamieni żółe 
rzemzny maścrii, na bóia artrziyerne, czy p? 
dagryczme, wzdęcie brzy ha. adb'ian'e się lub skłorneżci da 
obstruke'. -- Pam -'aj, że alfdy nie kerrie z-pzźns, o ile 
nżywzó kędziesz z:ćł m» "cnqtaysh „DIUROL", którą zcyse 
biegzią mzgremzcztnig się kwasu moszzwzgo i innych ezko- 
diwych dla zdrewa subz! 


Moore miał zaaresz!tować pew- 
nego kandyię, o kiórym wic- 
dział, że ma przy sobie broń. 
Mimo to Maore sam udał się de 
spclurii, w której przebywa“ 
bandyta. Gdy policjant ukezs’ 
się ra progu, bandy:a skierc- 
wał ra niego luię rewciwerowa 
i kazał mu podnieść ręce do gó 
ry. Moore z błyskawiczną szyt 
kością ściąśzął hełm z głowy i 
rzucił go w twarz bzndycie z 
taką siłą, że tan zachwiał się 
i wypuścił broń z ręki. Momen' 
ten wylzorzys'ał Moore i zało- 
żył kajdanki na ręce. 
CZASOW UOR a 
myśleć o zdrowiu 
tym brrdz'ej jzżeli 


-reyi 70'%v=rrvch orsar zm 


Dziś |zszczo kep puźcłe'zto ziół „DIUROL', a gdy p:zeko- 


nasz się o dydz'nich skutkzch ich d 
zn='emvm 
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GĄSECKIEGO (4 kodyikiem) sprzedają apieki i akładv anieczn 


zictele mieszkania w dal- prowadził go 


wie pobiiy i >+ezz 


zryra dore z” 
por.owany do Wichiiy, 


© Fzzcztczy. POSEN: AW 
na postcrunely 
zamknął w celi i za.eleforowalł 
do c aby sprrowazczor0 
wóz, w k.ćrym cd.rznzpor.owa 
noby za'rzymancfja do wi 
nia. Gdy wrócił do celi, 
asida już iam nic bym. 

Z Dallzs udal się en do Wie. 
ch:ly, gazie w ciąga jeanero ty A 
godnia spiążcował 10 cicca 
Hañ, zćzbjazaąs 200.600 Ćciae 
rów w ga.ówce i w kie,nataciew 
Pewnago wieczora cnc:sł zacpaw 
rzyć się w aulo. S.arął ną szo 
sie z rowciwerem w rou, zai 
zymał przejeżdżający samoti 

gz . . . kJ ._1 
znód, w k:.órym siędzinia jaszaś 
para, i kazał się zawieźć do Wi 
sadsy. Po Grzdzę, zydazał udad 
sieleli au'a i pejoihat ra CE. 
rzez, Kupił gazcię, w kiera 
znajdowsł się cpis jego csias 
niej kradzizży óraz '279 fa'ośr8 
fa i wszadł do pociagu. Srrz6ł 
dawczyni gazet poznała go jedi 
nak i zawiądcmiła o swym spa 
sirzożeniu pol:c'ę. Pociąg zy 
'rzymano wtród szacerefo po% 
la, riyo riekezpieczeszo cpryl 
szsa i umieszczono ga w więć 
"eniu, fózie zctsł -zamknię 
"y w enoc'alnej coli ną czwat 
"m pie Toe 
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Pewnej nocy jeden z dozor 
św osr"edził cały gmach wię” 
p T, 


i Poe ra czwafo 
ę'ro, był tel 
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sł zanno aen 
Reyr wy al z ki 
zszcy 1: , otweczył cole 
wraz z towarzyszami zralch 
s.ę na korytarzu, Wigści 
mesro związali dzzersę, wo WE 
agl mu w us'a więtrszy trze 
i zacz% bio lre 
*azołj się, 2e paak l 
do głównej kramy. Rzyzo!d pe 
biedt wies do nole'y Cozczcóli 
sworzył c-ry'kę i wyjął z rae 
doew.eśni |':cz, Tymecr ooi 
ozarza zdołał wyciągnąć iog 
sel z us! i zacal wgywać ma 
mosy. Reyno!d, usłyszawszy. 
krzyki, wbisźł ra czwez'e pi% 
'ro, ra rowo wpazcwał kropel 
w us'a Cozercy i szysi:o zbięfiłi 
ze schodów. Na drugim p'ę'rzb 
zatknął sia ra drugicro dozor 
zę. Reynold rie s'racił pzzyt96 
mności umyla, zaros} mu rój 
wererem, lstócwy zob- Ur oi 
zemu drmo-zy i zmusił go Gii 
P erzeia bramy, 
Po rar devri 
Pae 
+ a 
awqey la 
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Było to w czasz przedwojennych. Bcgańy kuriec war- 
wawili, Azioci UAN. ra5 pyłek ra Kaukazie i 
Przecózł się tam z żotą i córką do miacia Grosny. | 

Tu spo:ń:ało O'gińzkich wieltie nieszczęście, Grasujący od 
paru lat w otclicy Lerszt bardy zbójeckiej, Selim - Chan, por- 
wał ich ukochaną jedynaczię AE s 

dy O!giński złożył hercztowi zbójeskiemu żądany okus, 
Merla wróciła worawdmie do domu, ale po paru dniach uciekła 
od rodziców. Pokochała bowiem Selim - Chana i wróciła do 
riego, by zostać jego Żoną. 

Penicważ Liwarńa policji nie przyniosły rezultatu, 
Antoni Oygińe'i. przebrany za Czcczeńca (Czeczeńcy — lo pie 
rar kautastciej, poszedł w góry, aby odnaleźć swoją ukochaną 
Jedyn>cz':ę, 

5 Selim - Chan jeszcze jako młody chłopiec został skazany 
ma 20 lat katorgi za to, że przebił kindżalem o jcera rosyjskie- 
go, który chciał wziąć przemocą piękną żonę Sz::ma. 

Selim - Chanowi udało się jędna% uciec z Sybicu w bar- 
dzo pomycłowy srosób. (Jako „rieboszczyk” został wywiezio- 
ny w trumnie). Po powrocie do stren rodzinnych pomścił 
śmierć swo'ej żony, którą doprowadził do samobójstwa jakiś 
olicor carski, 4 

Po tym Salim - Chan zorganizował bandę wiernych mu, 
zieusicaczcenych Czeczzńców, którzy pos'zw:li sobie za zadanie 
„rozdzielać pieniędze kogaczy”. Porywzli ludri bogatych. a o- 
trzymany od nich okup pieniężny rozdawali ubogim mieszkań- 
com pór, y 

siie w góry całe oddziały policji i wořska nie mogły 
schwytać Selim - Chzna, gdyż mieczkańcy gór ukryważi u sie- 
swego dobroczyńcę i mie chcieli nigdy wydać jego kryjów- 


Śmiałe napady Selim - Chana głośne były w całej Rosji. 
a naw”t za granicą, A 
Między innymi słynny był jego napad na kasy kole'owe. 


oraz napad ra Moskwa = Baku 


wra. 

Gdy Kibinow stana? z po'manym rutkown't-iem przed Se- 
; inem, T miczew patrzał wciąż na Kibirowa, jakby 
le ens r-iłuiąc przypomnieć, z 

„ Szlfm-Chan powice-zył Kibirowowi samod"iotna 
tę”: kazzł mu porwać bogatega Ameryksn'na Johna Smitha 
który el aiia z rodziną do vrdrowiska K'slewod-h 

row w towarzystwi 'eciu Czeczeńe = 

kierreku Kisławoc:Wva. Ja wią Pseczydców, dał ię u 
à K'b'row rozszcdł się później ze swoimi ludźmi i umówił 
had że spotkają się wszyscy w Kistowodsku w knajpie 
Ba > Chan przył do Jednego "na Puch Tada aa kom SE, 
Sm zt d tudzi, do Szzmana, 
jakissog starcz, podejrzanego o srpiefostwo. W tej enmej wst, 
o kłórej przysłano starca, przebywała też i Marta. Marta 
poznzła w starcu swego ojca, który od dawna wędrował po 
górach, by odnależć swą jedynaczkę. 

taremu O:g'ńckiemu śroziłą śmierć, bo Szaman był prze- 
konny ż2 on jest szpieg zm. Marta powiedziaia Szamanowi, 

chrz pomów ć ze starcem. 
, Mz:rta pow'edzizła Sramanowi całą prawdę i poprosiła 
Żeby przyprowadził do niej strrca. jej ojca. Gdy starzec 
wsrod? do pokoju, Marta wpadła w jego ramiona, płacząc 
jak m-ła dziecko, - 

Potem długo ze sobą rozmawiali, przy czym stary O:giń- 
tki si-rał się namówić Martę, ale nadaremnie, żeby wróci 
ła do domu. 

Obzcny przy tej scenie Szoman nic nie rożamiał z ich 
tozmowy, bo mówili po po!sku. W jego umyśle powstało po- 
dejrrznie, że Marta jest w zmowie z lym starcum-""p'ef' «m. 

imen cho'z} zaraz mrządzić sąd nad sterym O'g'ńsic m, 
ale zą wstwiennietwem Marty postanowił tę sprawę odłożyć, 
aż do przybycia Se'fm + Ch"na. Do teso czacu starzec miał 
Przebrw:ć w zam” ujęciu u Szamana. 
dzi Tymczasem Kibirow przybył do Kisłowodska. vie- 

u s'e tu, przyprd-owo zresztą, Że milioner amery!ański 
onn Smith zaiechał do nensjonatu Niagara. Chcąc zobaczyć 
dziąj atina, Kibirow udał się do tego pensjonatu, i powie- 
t portierowi, 2> ma i-kąś sprawę do pana Smith'a z po- 


„robo- 


Dowie- 


<a jakiegoś księcia Urrsowa. 
srne ilionerowi amcry!ańskiemu Kibirow oddał jakieś wys- 
R polecenie. 
kiwal waow w towarzystwie jednego ze swoich ludzi ocze- 
iza ej plA Ameryfrnńskioso fnilione lonatu. W no- 
bližu kreci 2, Amerykańskiego fnilionera z pensjonatu. no 
gle z aensioas Esand, który miał porwać Amerykanina. Na- 


ojca Kobirowąe i wyszedł Amerykanin ale... w towarzystwie 
powisdziat Potrye zmieszanie, które go opanowało, Kibirow 
x ryano SWęfo towarzysza, Że starzec, rozmawiający 
Y-aninam, 

nan 
Ra konia Só 


jest generał-gubernatorem Micheicwem 


mylil się i zamiast porwać Amerykanina, porwał 
arzyszącego mu ojca Kibirowa. 


ROZDZIAŁ V. 
Oid ch 


wili pełne; tragi ? 3 

OWEedA ni ej tragizmu rozmowy z ocem, od 

objęcia fe iy któr ojciec i córka padli sobie w 

ień i żalów spowiądali się przed sobą ze swoich cier- 

b złam — od owego dnia Marta czuła się jak- 
ana na duchu i ciele. 


Pełnymi pao Wala stale w domu, smutna, z oczyma 


Oiu i cierpienia. 

wie: — Pani, — mówiła do niej służeknica, — czy ty 

Piękn: Panl, że emuizk jest największym wrogi-m 

i razy! kobizcej? Odpądź od siebie precz smutet: 

nieghą; " niech uśmiech okresi twoją twarz, a oczy 
n'e ài zapłoną radością... Czy chcesz, żeby Chen 

cię: SstZyczał, gdy wróci, że za mało uważałem na 

*=. Że źle ci ustydwałm? 
Ale Marta nic nie odpowiadała swojej służeb- 
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nicy, Siedziała miicząca i 
ny śmie 
twarzy, 
Tak minęły trzy dni. 

zwartego ania Marta znów udała się do Sza- 
mana. Chciała pomówić ze swoim ojcem, chsiała go 
pocieszyć, uspokoić. Rozumiała, jak bardzo ten czło- 
wiek musi teraz cierpieć po pamiętnej rozmowie ze 
Swoją córką. 

„Ale Szaman, który odrosił się teraz bardzo niz- 
ufnie i niechzinie do Marty, czwiadczył, że nie do- 
puści do żadnego widzenia mięizy starym Olg'ńskim, 
a jego córką, aż do powrotu Selim - Chana. 

— Szamanie, czyś ty osza!zł? — sporzała nań 
Marta Szeroko rozwartym. oczyma. 
— Nie jesteś przecież ślepa, chyba widzisz, że 
mam głową na karku i mówię zupelnie przytomnie... 
— odpowiedział ironicznie i arogancho Szaman. 


ka A ja sądzą, że gdy Sclim - Chzn powróci, 


strockana i nawet dźwięcz- 
ch dzizcka nie zdołał spędzić smuiku z jej 


wiecy ta głowa szybko zieci z twego karku... — od- 
powiedzinłą Maria groźnym tonem i nie wymówiw- 
czy już więcej ani słowa, zawróciła z powrotem do 
omu... 
Nie chciała się poniżyć przed Szamanem. Możli- 


Zelim-Cnax, który jechał w Wwwarzystwie Kadiego, 
zeskoczył z konia i przytulił do sicbie Martę. 


we, że gdyby go prosiła usilnie, spelniłby jej prośbę, 
ale Marta nie chciała prosić o coś ludzi, którzy, — 
jak im Selim - Chan nakazał, — powinni byli speł- 
niać każde jej życzenie, którzy powinni byli być jej 
tak wierni, jak jemu, Chanowi. 

Dlaczego Szaman tak uporczywie trwa przy 
swoim? Dlaczego jest taki pewny siebie i nie wy- 
kazuje żadnej obawy przed skutkami swego glupie- 
go i okru'rego postępowania? 

Mata oczekiwała niecierpliwie powroiu tego 
człowieka, do którego należało jej serce, w które- 
go ramionach przeżyła pierwsze chwile swojej ogrom- 
nej, żadnymi przeszkodami niezwyciężonej miłości. 

Minął tydzień bolesnego oczekiwania. Marta 
wychodziła często przed saklę, na drogę, która pro- 
wadziła w dolinę, i godzinami całymi stała tam i spo- 
glądała wyczekującym wzrokiem w  niezmierzoną 
dal... Gdy oczom jej ukazywała się jakaś postać, 
seroz jei drżało w nadziei, że to wreszcie „on '„ 

Ale Selim - Chan nie przybywał. 

Wyślądała go teraz, jak zbawienia. On ją zro- 
zumie, on nie ukarze jej ojca, on postąpi zupełnie 
inaczej, aniżeli Szaman! Sel'm - Chan nie jest zwy- 
kłym Czeczeńcem, to człowiek o riezwykłych ce- 
chach charakteru. Jego serce kurczy się boleśnie na 
widok cierpienia i bólu ludzkizgo. On n'gdy jeszcze 
nie uderzył bezbronnego, nigdy nie opuścił nikogo 
w nieszczęściu, nie udzieliwszy mu przed tym swojej 
pomocy. 

Serce Selim Chana pzłne jest m'łosizrdzia i wspó!- 
czucia dla cierpiących i zgnębicnych, zrozumie więc 
uczucia ojca, który poszedł szukać swego jedynego 
dziec'-a, i nic mu złego niz zrobi. 

Przepełniona tymi myślami Marta oczekiwała 


powrotu swego Cel ma i wystawała godzinami cały- 
mi ra droćze, wicedącej w dolinę, Spog ądała cier- 
piącym wzrokiem w kezi:rcsną dal. 


Aż wreczcie, — było to pewnego wieczoru, gdy 
wierzcho!ki gór tonęły w roztopionym złocie zacho- 


dzączgo słońca, — Daria zauważyła, że na wąskiej 
ścieżce, prowadzącej z deliny, wyłoniły się z mroku, 
otula'ączga dol'nę, cwaj jeźdźcy. 

Nie widziała oblicza żadnego z nich, ale serce 
jej zaczęło bić w piersiach radośnie. 

— To on! On! — drżała na człym ciele. 

Jeźdźcy byli covaz to bliżej i bliżej. Teraz Mzr= 
ta poznała już wyraźnie twarz Selim - Chana. Pus- 
ciła cią biegiem na spoikznie ukochanego. 

Selim - Chan, który jechał w tewarzystwie Ka- 
di'ego, zeckoczył z konia i przytulił do siebie Martę, 
która cala drżąca, popłakując z cicha, padła w jego 

ramiona. 

— Co się stało, kochanie moie? — sporzał Se- 
lim - Chzn w jej zepłakane oczy. — Gdzie się po- 
dział twój premisany uśmiech, Marto najdroższa? 

— Salimie... Ty mój jedyny... — nie mogła Mer- 
ta zaparować rad sobą i nadal płakała. © 

— Chcę wierzyć, że to są łzy radości... — gł: s- 
kał Selim - Chen jej włosy. — Po raz p.erwczy wi- 
tacz mnie... łzami... Powiedz mi, moja gołąbko, co 
się stało? 

—Chanie, tu stało się to, co się zwykle dzieje z 
kielichem wina, — zawołał Kadi, zeskakując z ko- 
nia. — Gdy kielich szczęścia i radości jest przepel- 
niony — wiedy z oczu leią się łzy... - 

— Czy to prawda, co Kadi mówi? — pyta Selim- 

f Chan. 
i Marta nie odpowiada, tylko tuli się jeszcze moc- 
niej co jego piersi, 

Nagie chmura niepokoju pokryła twarz Szl:m- 
Chana. W jego oczach zapala się picmyk nicpewno- 
ści i lęku. Pyia gwałtownie: à 

— Marto, czy stało się coś złego z naszym dzie- 
ckiem? 

-— Nie... Nasze dziecko jest zdrowe i silne.. 

-— Więc dlaczego tak drżyscz caia? 

— Tęskniiam... Po nocach cię wzywałam... 

— Masz mnie już przecież przy sobie, Mar:o.... 
Wiesz przecież, że nie jestem panem siebie, że nie- 
raz różne przeszkody stają na mojej drodze... 

— Ja wiem... Ale byłeś mi tak bardzo potrzeb- 
ny, i nie bylo cię przy mnie... 

j — Cz dE nE dit, Marto? 
— Tak... — oópowiedziała Merta szeptem pra- 


po Marin, 


wie. 

— Kto?.. — zabłysły w mroku oczy Selim - 
Chana. 

— Chodźmy do domu, to ci wszystko opowiem... 
— odpowiedziała Marta. 
— Kadi, — zwrócił się Selim - Chan do swego, 
„ministra finansów". — Uważaj, żeby się nikt we 
wsi nie dowiedział, że już tu jestem. Bądziesz tej no- 
cy stał na straży obok żółtego kamienia... Jeżeli 
vsłyszysz jakieś kroki, przybiega; natychmiast i za- 
stukzj siecm razy w drzwi... 
Gdy przybyli áo wsi, było już zupełnie ciemno. 
Selim - Chaa i iarta weszli do swojej sakli, a Kadi 
roszedł do żćltego :amienia, który zna dował się na 
drodze, wiodącej w dolinę. Kadi stanął na straży. 
Gdy Selim - Chan wszedł do saki, podszedł 
przede wszyst!zim do Irolyski, w której leżało dziecko. 
Dziecko już spa!o. Selim-Chan przyg!ądał mu 
się przez dłuższą chwilę z szczęśliwym uśmiechem 
na twarzy. 
— Jak można być tak smutną, kochanie, — 
zwrócił się do Marty, — kiedy w domu znajduje się 
taki skarb nieoceniony? Powiedz mi, Marto, kto cię 
skrzywdził? 
Usiedli. Służebnica podała wino, miód, chl:b i 
ser owczy. Selim - Chzn, który był bardzo wyglo- 
dzony, jadł z ogromnym apeiylem. 
elimie... — zaczęła Marta zdławionym gio- 
sem. — Selimie.. Słyszałam, żeś przysłał tu do Sza- 
mana jakiegoś starca, którego podejrzewałeś o szpie- 
gostwo.... 
— Tak.. — odpowiedział Selim - Chan, — no 
i co?... 
— Potem rozkazałeś, żeby Szaman urządził sąd 
nad tym starcem... — drżał głos Marty. 

— Tak.. Ale co ma wspólnego ten stary 
szpieg z twoimi łzami, moja Marto? — spoglądał 
na nią Selm - Chan zaciekawionym i jednzcześne 


bagawią e spo;rzeni>m. 
sa 4 . . k 
— N'e. mój crogi Szl mie,, 


jeszcze słos Mariy. — Nie, 


(Dalszy ciąg jutro) 
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Kto bedzie płacił? 


za bałagan w dawnym Zarządzie Miejskim 


Komisja Rewizyjna 
leckiej Rady Miejskiej, urzę 


Kronika. 


Podwieczorok u Rze- 
mieślników. 

Stowarzyszenie Rzemiesl- 
ników. Chrześcijan urządza 
w najbliższą niedzielę o go- 
dzinie 6 wieczorem w loka- 
fu własnym Plac Marsz. Pił 
sudskiego 16. Podwieczo- 
zek taneczny. 


— Okruchy chieka dia pta- 
«ów. Towarzystwo Opieki nad 
Zwierzętami i Ptakami zwraca 
się z apelem do społeczeństwa 
kieleckiego, aby w dobie cięż- 
kiej zimy zbierać okruchy chle 
ba i posypywać je w miejscach 
dostępnych dla ptaków. 

T azczególnie młodzież szkół 
ma tu wielkie pole do działa- 
nia. 


— Ułan Księcia Jòzefa. Ki- 
no .„Palace” w Kielcach wystę 
puje z premierą nojnowszego 
filmu polskiej produkcji p. t. 
„Ułan księcia Józefa”. 

W roli tytułowej występuje 
Fr. Brodniewicz, stwarzając 
niezapomnianą kreację boha- 
terskiego księcia. 

„Ułan kięcia Józefa” należy 
niewątpliwie do jednych z czo- 
owych i reprezentacyjnych fil- 
mów naszej krajowej produkcji. 


|--A ESWERKÓW "EE... 3] 

Kina kieleckie: 

EE p 

Czwartak Straszny Dwór i 
Bolek i Lolek 

Palace: Ulan księcia Jozefa 


Casino: Dlepy zaułek 


WF: i PW. Kościuszko pod Ras" 


cławicami 


kie- dująca od dłuższego 


| 
| 


rządu miejskiego. 


średniowieczne landary 


w biurach Magistratu, wy- 
stąpiła przed Radą z sen- 
sacyjnym wnioskiem o po- 
ciągnięcie do odpowiedzial- 
ności dawnego Zarządu m. 
Kielc za nieuregulowanie 
salda w KKO. na kwotę 
1.108 zł. 95 gr. 


Komisja stwierdziła, że 
wykazane przez Zarząd 
Miejski saldo na dzień l-go 
kwietnia 1937 r. nie zga- 
dza się z rzeczywistością, 
gdyż jest mniejsza o kwotę 
1.108 zł. 95 gr. od stanu 
faktycznego. 


Różnica ta została stwier- 
dzona przez komisję rewi- 
zyjną już w roku ubiegłym 
1 dotychczas nie została 


przez Zarząd Miejski wy- 
równana. 
Obecnie w wyniku dal- 


szych badań komisji, okazu 
je się, ze kwota 1.108 zł. 
95 gr. podjęta została z ksią 
żeczki oszczędnościowej na 
okaziciela w KKO. przez | 
nieznaną osobę, w czasie 
urzędowania dawnego Za- 
rządu Miejskiego. Obecny 
więc Zarząd Miejski, rzecz 
prosta, nie może ponosić | 
odpowiedzialności za brak| 
tej sumy na koncie miasta, 


w KKO. 


Wobec powyższego komi- 
sja Rewizyjna zgłosiła swój 
sensacyjny wniosek o po- 
ciągnięcie do odpowiedzial-; 
Iności członków dawnego Za | 

ł 


t 
czasu. 


yła 


Stanowisko komisji rewi- 
zyjnej jest eałkiem słuszne 
Miasto nie może tracić prze 
szło tysiąc zł., które podję- 
„nieznana“ osoba w 
KKO. Ktoś musi te pienią- 
dze wrócić i ponieść kon- 
sekwencje skandalu. 

Ale kto ma płacić? 


Tego rodzaju wypadek, 
dotyczący drobnej stosun- 
kowo sumy, świadczy wy- 


|mownie o bałaganie jaki pa 


nował w dawnym Zarządzie 
Miejskim. 


Samobójstwo awanturnika 


W mieszkaniu swych re- 


dziców we wsi Kosów, gm. 


Radków, pow. włoszczow= 
skiego, wystrzałem z rewol 
weru pozbawił się życia 


Podgórski Edward. Przyczy 


ną samobójstwa były niepo 
rozumienia rodzinne. 


" b 


Denat posiadał broń nie- 
legalnie, był znanym awan- 
turnikiem i w sądach znaj- 
duje się kilka spraw prz- 
ciwko niemu o opór wła- 
dzy i kradzieże mieazka- 
niowe. 


Pisaliśmy już o braku stu 


Głeboczka bez wody 


daje się szczególnie w przy- 


dzien na przedmieściu Głę-jkry sposób odczuć obecnie 
'boczka. Brak tych studzienfw czasie silnych mrozów. 


Istniejąca 
od 1899 r. 


m WĘDLINIARNIA 
Piotr Michałowski 


Kielce, ul. Sienkiewicza 34, 


(dawn. Kilińskiego 9). 


POLECA: znakomite wędliny niezrównanej jakości: 


Firma jest nagrodzona licznymi medalami za swe wyroby. 


TANIA SPRZEDAŻ MIĘSA w nowocześnie urządzonej jatce. 


Chcieli jechać bez biletu 


Niezwykły transport w wagonie towarowym 


Konduktor P. K.P., jadąc 
pociągiem osobowym Nr 23 z 
Kielc, zauważył pomiędzy sta 
cjami Słowikiem a Sitkówką 


o o 
Kupon ulgowy „K. Expressu Codz.“ 
bilet 


ulgowy w cenie 75 gr. na wszy- 


stkie miejsca w „CZWARTAKU". 


okazicielowi kasa wyda 


kilku osobników, którzy zerwa 
li plombę u krytego wagonu| 
gdzie znajdowało się masło i 
weszli do wewnątrz. Konduk- 
tor podejrzewając, że osobnicy 
dostali się de wagonu, by do- 
konać kradzieży, zamknął wa- 
gon od zewnątrz uniemożliwia 
jąc im wydostanie się z wa- 
gonu. 

Osobników tych zatrzymano 
na stacji Sitkówka i przywie 
ziono do Kielc. Są to: Kwie- 
cień Jan, Słoma Jan, Tekla Lu 
dwik, Litwin Kazimierz i Po- 
pek Stanisław. 

Wymienieni, jak ustalono, 
wszyscy pracują w Kielcach i 
ci zeznali, że w ten 


a — 


Ikie znajdują 


| 


Mieszkańcy przedmieścia 
czerpią wodę z dołów, sta- 
nowiących nader prymityw- 
ne studnie, ale jedyne, ja- 
się na tym 
przedmieściu. 


Doły te obmarząją do 
tego stopnia, że trudno jest 
zaczerpnąć wody nie nara- 
zając się na poślizgnięcie i 
upadek. 

Czy Zarząd m. Kielc po- 
myślał już, aby zaopatrzyć 
przedmieście Głęboczka w 
nowoczesne studnie z pom- 
pami? 


ZUW WL 


É Trudno żyć kulturalnie bez 
$ - RADIOODBIORNIKA 


TELEFUNKEN 


Najnowsze modele tych 
aparatów do nabycia 


w sklepie Elektrowni 


Kielce, ui. Sienkiewicza 59. 
BAAAEBAENSAODAAIMAASSOtINADALLLOGANOBROAODRARANRONDA LARIA GANINI 


* GOROEWWNANNAKAW MAANA! 


SEHENG ERREA 


gih 


jest okropny. Należałoby zwró sposób 
cić uwagę na zachowanie usta 
lonego typu dorożki konnej, 
jakim jest czarny powóz. Lan- 
da i karety niech wracają do 


Na ulicach Kielc pojawiły 
się średniowieczne landary, wy 
dobyte z lamusów storożytnoś- 
ci i użyte obecnie jako doroż- 
ki konne. 


BAR 
i RESTAURACJA 


chcieli jechać bez biletów do 
swej rodziny. 


O O OMRAN INABUSO © € 


> B Wygląd tych karet i land|muzeum osobliwości, Odbiorniki sieciowe i grzej- 
niki elektryczne, żelazka, 
. imbryki, kuchenki, grzałki 


do rurek, poduszki i inne 


do nabycia na do- 
godnych warunkach 


w Radomskim T-wie 


Kielce, Sienkiewicza 21 tel. 12-19 


Zaprasza dziś na specjalne 
dania barowe 


| 
| 


HANNI O Q OOO 


| Defraudant w Radomiu 


przyp ARR "3 50 „gi Wydział Sledczy w Radomiu| dejrzanego o sprzeniewierzenie ELEKTRYCZNYM L-IR 
Cynadry z kaszą czarną 40 » {po przeprowadzeniu dochodze-| 446 zł. 67 gr. z wypłat zasił Eh 
Kiełbasa dpi» A 9r.|nia zatrzymał i przekazał sę-ļįków z Funduszu Pracy i 30złf3 Spółka Akc. w Radomiu mua 

Ko A a a n 40 a dziemu śledczemu w Radomiu] z wypłat zarobków na robo-f$ 


ĝo oonkin wmm MINIMA © O © 
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s ulica Traugutta Nr 53 $/DH AMERICAN - AUTO 


000 eiman © © Í Kielce, ul. Sienkiewicza 35a, tel. 16-23. 


P ZOO 


DLA ZNAWCÓW PIWO OKOCIMSKIE 


mOr 

jasne, ciemne - exportowe, porter, Świętojańskie o zawartości 22 procent extraktu słodowego. 
Reprezentacja na Kielce 

A ul. Chęcińska Nr 19, tel. 14-38. 

aim" IAI” 


Prenunierata miesięczna „Kieleckiego Expressu Codziennego” łącznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową w całym kraju 2 zł. 50 gr. é 
Ceny ogłoszeń: Za | wiersz milimetrowy w | szpalcie w tekście 40 Or., za tekstem 30 gr. Ogłoszenia drobne 10 gr. za słowo. Ogłoszenia matrymonialne w dziale „drobnych” 20 gr. za słowo: 
Komunikaty i wzmianki } zł, od wiersza. Komunikatów bezpłatnych nie umieszcza się. Ża treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. 


Koberę Józefa urzędnika Zarząjtach miejskich. 


Ceny niezmienione od 1935 r. du Miejskiego w Radomiu, po- 


IAA ANNA 
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Redakcia i Administracja Kielce, ul. Sienkiewicza 32. Drukarnia „Spółdruk* Kielce, ul. Sienkiewicza 32. 


